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Rozkaz cesarski. 


Lwów 18. września. 
Ustawy ugodowe z r. 1867 i 1868, dotych- 
czas niezmienione i w całej pełni obowiązujące, 
wytworzyły z Austryi i Węgier dwa państwa 


We Łwowie 


Sobota dnia 


19 Września 1903. 


wychodzi o godzinis 6-tej wrieczorema. 


'niechajże i Węgrzy Moje prawa szanują!“ 
A całkiem już otwartym ' stanowczym wyrazem 


woli monarszej jest rozkaz do armii z d. 16. bm 

Podczas manewrów galicyjskich tj. w cze 
sie wydania owego rozkazu do armii, nie towa- 
rzyszył cesarzowi minister wojny, który jest 
wspólnym ministrem austro-węgierskim — tem 


samoistne, ale tylko dr pewnej granicy, poza którą większą więc domiosłość polityczną ma ten roz- 


powstają już wspólne obu tym państwom sprawy. 
I tak ustanowioną została wspólność armii ausiro- 
węgierskiej i jednolitość całego systemu wojsko- 
wego jasno i wyraźnie, iż żadna pod tym 
wzgiędem nie może zachodzić wątpliwość. 

Wykonywanie ustaw ugodowych poruczone 
jest parlamentom oba połów monarchii i dele 
gacyom wspólnym, a w razie, gdyby te ciała 
w sprawach współnych nie doszły do zgodności, 
rozstrzyga korona. Wszelako wedle tychże usta”-. 
posiada korona w zakresie militarnym prawo, 
do którego ani rada pańsiws znstryacka, an: 
sejm węgierski, ani też ubie delegacye wspólne 
m'eszać się nie mogą. Mianowicie wszystkiem, Co 
dotyczy jednotliwego kierunku, prowadzena . 
wewnętrznej organizacy! armii wspólnej, rozpo 
rządza jedynie i wyłącznie korona. a do tego ta- 
leży naturalnie ustanowienie służbowego 1 komen- 
dy języka armii 

O.o podstawa, na której cesarz wydał d. 16 
bm. w Chłopach pamiętny rozkaz do «imi — 
podstawa niewzruszona, żadnym niepodiegająca 
wątpliwościom. Szowinizm madyarski nie przeczy 
nawet tej podstawie, a tylko usiłuje koronę znie 
wolić do uznania urządzeń. któreby zdruzgolały 
armię jednotliwą a utorowały drogę utworzeniu 
całkiem odrębnej armii węgierskiej, którəby ewen- 
tualnie mogła nawet wujować z armią austryacką, 
chociaż naczelnym obu armij wodzem jest mo 
parcha Austro- Węgier. 

Chociażby jednak nigdy nie miało dojść do 
tak potwornego wypadku, cały szereg najdo- 
nioślejszsych argwmentów występuje przeciw uro- 
szczeniom moadyarskim. Austro-węgierskie i zagia- 
niczpe powagi wojskowe, wykazują że bruk jedno- 
tliwego języka byłby dla ustroju i kierunku armii 
już w czasie pokoja uciążliwym,w razie zaś wojny 
oddziaływałby na sprawność armii 1 mógłby 
wywoływać różne siarcin i komplikacyz naj- 
ciężeze. Jeżeli pewni politycy mądyarscy wskasają į 
jako przykład, na armię egipską, w której ofice- 
rowie angielscy mówiących po arabsku żołnierzy 
uczą komendy tureckiej — to śŚmiesznem jest 
zadamia armii wielkiego mocarstwa równać z za- 
daniami armii malatkiego Egiptu, pomijając jeż 
inne okoliezności. 

Pomijamy 1 tę okoliczność, że Kroaci 'nogą 
z całą słusznością żądać i zażądaliby dla pułków 
kroackich języka kroackiego, że też w Austryi 
ten 1 ów naród nie ścierpiałby, aby język nie- 
miecki panował w srmui, że powstałyby w całej 
monarohii ztąd wichry niesłychane, a ostatecznie 
stałaby się armia mozaikową, z różnych złożoną 
ziepków, bez siły, bo bez łączności. 

Zniesienie zasady jednotliwego języka armii 
poczytałaby niewątpliwie zagranica za jej rozbi- 
cie a monarchię za niezdolną do świadczenia te- 
go, czego się od mocarstwa wymaga. Byłoby to 
abdykacyą monarchii, coby się też na targowicy 
giełdowej fatalnie, zwłaszcza dla Węgier, cdbiło. 


A wrosacie, esył wobec dzisiejszej niepe 
wnej wogóle sytuacyi świata, 2 zwłaszcza wobec 
grofnych zawikłań bałkańskich, stosowną jest 
doba teraźniejsza do zmian w systemie siły 
zbrojnej, któreby mogły wstrząsnąć politycznem 
monarchii stanowiskiem? 

Jeżeli kiedy, to obecnie monarchia powin- 
na i pod karą upadku musi zespalać, koncen- 
trować wazystkie siły swoje. I tej mieodzowne) 
kon eczności dał wyraz monarcha, niedawno te 
mu mówiąc: „Ja szunuję konstyjucyę węgierską, 


| 
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|ściła go w niedoli, mówiła, płacząc : 


RÓŻA RAWICZ DEMBii: SKA. | 


Dwór w Porajowie. 


Nowela. 


(Ciąg dalszy). 


Ile pociechy było w chacie po odebraniu 
tego daru, niepodobna opisać. Wszystkie znajome 
sąsiadki przyszły oglądać tę podobiznę Martyny 
Staruszka z różańcem w ręku, odświętnie ubrana, 
przedstawiała się, jak ż'wa, ze swym dobrotli- 
wym uśmiechem na ustach. | 

Chociaż obraz był przysłany dla Marys:, nie 
chciała ona go zatrzymać wyłącznie dla siebie-- 
lecz oddała go Tomkowi. Marysia miała wyjść za 
mąż — obrazek musiał zostać w chacie, Jak u- 
trzymywał Tomek. 

Po roku żałoby odbyły się dwa wesela 
w domu Jarosza. Stach powrócił dawno z wojska 
— ale narseczona nie spieszyła się, nie chciała 
muzyki, bo smutna była jej dusza. Lecz kumo- 
azki podniosły lament, że wesele bez muzyki, to 
zła wróżba — coś złego się stanie, | 


kaz. Cesarz, wydając go bez podpisu ministra 
wojny, chciał prawdopodobnie zaznaczyć, że ani 
parlamenty austro - węgierskie, ani  delegacye 
wspólne nie mają prawa mięszać się do tych 
praw, które mu jako „naczelnemu wodzowi* 
przysługują ! że ani obecność, ani rada miai 
stra wojny nie są przy tym akcie konieczne. 

W armu, w całej armii zapanowała była 
obawa; niepewność tę rozwiał cesurz rozkazem 
z d., 16. bm. A oraz iak dla Węgi r, jak dla 
Austryi rozprószył uiężkie, duszące mgły me- 
pewności. Wahania muszą uste. Położenie Juścić 
pod pewnymi względami grogne, ale jasne, 


Korespondencye. 


Rzym, 18. września. 
(Pius X de lindu rzymskiego. Odwiedziny mo- 


| Pani Dubien znała królowę, gdy jeszcze była 
| księżniczką Czarnogórską. 

— Od r. 1891 do 1896 wykładałńłm język 
francuski w pensycnącie panieńskim w Cet:nje — 
opowiada p. Dubien  — miewałam wtedy liczne 
stosunki z dworem książęcym. Księżniczka Helena, 
nie licząca wtedy jeszcze lat 20, okazywała mi 
osobliwszą sympatyę. Pewnego razu, gdy byłam 
zmuszona pozostać przez dzień w łóżku, słyszę 
nagle pukanie do drzwi, w których zjawia się 
księżniczka Helena w towarzystwie młodszej 
siostry, obecnie ka. Eattenberskiej. 

— Dowiedziałam się, że pam jest chorą -- 
rzekia dzisiejsza królowa włoska. — Chciałabym 
panią nieco rozerwać: zagram coś francuskiego 
na fortepianie. 

Zajęła miejsce przed pianinem i grała roz- 
kosznie przez całą godzinę 
Królowa - mówi p. Dubien +- nie za- 
pomniała o mnie. Rok temu przysłała mi svą 
fotografię z dedykacyą francuską. Czyż nie mam 
obowiązku do zorgamzewania komitetu dla za- 
proszenia królowej Heleny, by teraz, w blasku 
| monarszym, odwiedziła mą wielką a nieszczęśliwą 
| ciezyzaę ? 
| Pani Dubien zebrała dotąd na adresie 300 000 
podyisów pań francuskich. 

ywi ły wywrotowe, których jest tak wiele 
we Włoszech, czynią usune staranie, by przeszko - 
dzić rewizycie carskiej w Rzymie. 


gdyż czynniki powołana poczyniły daleko sięgają 


narsze Damy francuskie wobec gościny króla. 
-- Paryżanka c króliwej włoskiej. — Przed przy- 
jaadem pary carskiej). 


Wczoraj przed wieczorem przyjął Uius X. 
pierwszą pielgrzymkę. Na „Gorule deila Pigna- 
pojawiło się okołe 2000, przeważnie włościan 
a prowincyi rzymskiej. W gortykm ustawicno 
mały tron bez baldachimu, który utaczał oddział 
gwardyi szwajcarskiej pod wodzą porucznika 
Meyera. Papieża powitano oklaskami 1 okrzyka- 
mi: egiwa! Pius X. uśmiechał się radośnie. Zdją 
wszy kapelusz, zasiadł na tronie, a orkiestra wa 
tykańska grała tymczasem L'inno pontificio. Gdy 
ponowne oklaski się uciszyły, papież zeszedł 
z trona i dał znak, że chce mówić. 

„Te objawy uszanowania i trzywiązania — 
rzekł Pius X. giosem donośnym z lekkim akcen- 
iem weneckim - wzruszają mnie, nie dlatego, 
jakoby miały się odnosić do mej osoby. lecz że 
zostały okazane temu, którego reprezentują: Je- 
zusowi Chrystusowi. Ta mamtestacya wasza Jest 
wyrazem wiary, która waz wszystkich ożywi» 
a jako wv no więąkssej części jesteście rahatnf_ 
kami, Jasc TOT tem tuitozą; GhrySTUz 
orędownikiem robotników, a robotnicy są mù 
wiernymi. * 

Życie robotnika zadowolonego rozlewa słodycz, 
a w niej znajduje on skarb prawdziwy.. To 
pierwsze moje słowa, które zwracam do Rzy- 
mian: Bądźcie zadowoleni z waszej doli ; dbzjcie 
o wychowanie dzieci. Zapewniam was w imię 
Ducba św, że błogoałkwieństwo Boże, o które 
dla was i waszych rodzin teraz oroszę, pozosta- 
nie z wami.* 

Krótkie i pruste to przemowienie zakończył 
Pius X, udzieleniem  błogosławienstwa apostol- 
skiego. Słowa benedyksyi odspiewał głosem sil- 
nym, dźwięcznym 

Wiadomo, żə król Wiktor Emanuel ma być 
niebawem Paryżu i że nasiępnie para carska ma 
przyjechać do Rzymu. Terminy tych odwiedzin 
monarszych były kilkakrotnie zmieniane. Nie zo- 
stały one 1 dotad śc =le oznaczone. Carstwe ma 
ją przyjechać tu albo 22. lub 24. października. 
Od tych dwocb dat zależy także wyjazd króla do 
Paryza, to jest, że Wiktor Emanuel uda się tawe 
12. względnie 14. paździeruika. Francuzom za- 
leży bardzo na tem, aby stolicę ich odwiedziła 
także królowa Helena. < rmbasador trancuski, mr. 
Barrór+ oirzymał dzi$ uwiadomien'e z dworn, że 
młoda królowa będzie towarzyszyła małżonkowi 
w jego podróży  Musrałaby jednak odstąpić od 
tego zamiaru, gdyby mu stanęła na przeszsoczie 
vis maior: wiadomo, że Helena jest wbecnie 
w stanie błogosławionym. 

Doszła nas tu wiadomość, że prezydentka 
ligi franko-włoskiej, pani de Dubien  zorganize- 
wała komitet, który ma wysłać do królowej He 
leny adres, za”patrzopy w setki tysięcy podpisów 
dam francuskich. W tym adrssie będzie wyraźo- 
ną prośba, by królowa zechciała towarzyszyć 
małżonkowi w jego podróży do Paryża. | 


kowi, pięknemu, wesołemu chłopakowi, nie opu- 


A czy ja to tylko do wesołości stworzo- 
ne na ŚwiECIE — me opuszczę cię Tomku, póki 
Żyma Jeszeżew w przychylniawaa, skoro 
się simatnym w:dzę. PY mne SIĘ oaweselisz. 
Będzemy matusię wspominać, Pana Boga chv ać 
i chować sierotkę Hanię. 

Jakże takiej dziewuchy nie kochać? To też 
rozmiłował się Tomek w Zosi — i ślub bgł 
oznaczony na ten sam dzień, co wesele Marysi ze 
Stachem. 

Hama wyrcsła i rozwinęła się, jak ia sto- 
krótka polna, bezwiedna swej krasy. Chodziła do 
szkoły ! była pieszczotą całej rodziny. W czasie, 
gdy trzyszedł portrecik babki, nie dała go sobie 
odebrać ı musiano go jej dać do łóżeczka, bo 
aż zanosiła się od płaczu. obiecując, że nie stiu- 
cze szkła -- a gdy go powieszono na ścianie 
na gwożdziku, co dzień przyguwała ławeczkę 
i całowała babunię i znosiła najpiękniej :ze polne 
kwiaty i niemi stroiła obraz. 


teraz 


* 
Z biegiem lat nie było spokojnego. cichego 
szczęścia w chacie Tomka Jarosza. Zośka była 


co prawda wzorową żoną i gospedynią, ale nie 


Lowtomi > sf] = 


ce starania, by zapobiedz skani lowi. Ambasador 
br. Nelidow, oraz ki nza) rosyjeki odbri: z mini 
sirem spraw wewnętrznych, p. Houchetti liczne 
konferencye, dotyczące bezpieczeństwa gości car- 
skich w Rzymie. Szef policyi wygotował listę o- 
stb, należących do obozów radykalnych. Anar- 
chiści są bacznie strzeżeni. Przybyli też z Rosy: 
tajni agenci, którzy pozostają w porozumieniu z 
kwesturą rzymską. 

Związek (łiocenta monarchica, złożony prze- 
ważnie z akademików. odbył zgromadzenie, na 
którem oświadczono, że rewizyta pary carskiej 
jest aktem kurteazyi który wszyscy Włosi po- 
winni uszanować chwalono porozumieć się ze 
wszystkiemi stowarzyszeniami politycznemi i na- 
rodowemi, celem unicestwiania destrukcyjnych 
zamiarów stroanictw* wywrutowego. 

Musicypium rzymskie czyni rozłezłe przy- 
gotowania n=: przyjęcie Mikołaja II. Sindaco, 
książę Colonna wydał dyspozyc?e co do dekora 
cyj ulic. Na wyrażna życzenie cara będą one 
sktomne. Książę pos 7a cara nie pod golem nie- 
bem, u wjazdu na Via Nazionale (jak to było 
podczas gościn arólą Edwarda VII.) lecz w saż 
IrWSEMIUy rl WWOPTCU Hai „7 .nibm 
cepcya nie odbędzie gię na Kapitolu, lecz w Tea 
tro Costanzi, położonym blizko Kwirynału, gdzie 
Mikołaj II. zamieszka Słychać, że car życzy 30- 
bie być koniecznie na Kapitolu ; chciałby bowiem 
z okien tego prastarego pałacu oglądać illumi- 
na:yę Forum Romanum. K.  Reszczyc. 


UUNEEEEGW KE ë 0... inz 
Sprawy sejmowe. 


"m 


Rozszerzenie praw sejmu. 


Zopowadany komunikat o rczszerzeniu samo- 
rządu krajowego, nad którą to sprawą w ostat 
n:ch dniach obradowal positowie sejmow: 1 do 
rady państwa, należący do stronatctwa demokra- 
tycznego polskiego, pojawił się dzisiaj. QOdkłada- 
jąc omówłanie te; sprawy na czas późniejszy, gdy 
nastąpi przerwa w obradach sejmu, - ograni 
czamy się dziś do dosłownego podama owego xo 
munikatu. Opiewa on: 

Posłowie sejmowi i do rady państwa nale- 
Żący do stronnictwa demokratycznego polskiego 
na posiedzeniu z dnia 15. września 1908 uchwa- 
hi, co następuje : 

Od początków ery konstytucyjne, w Austryi 
reprezentacyą kraju tego domaguła się takiego 
dia kraju w państwie stanowiska, ktoreby zgodnie 
z dziejową przeszłoscią tego kraju, jako części 
wielkiej histąryczno-palitycznej 1ndywidualności, 
a odpowiednia odrębnemu narodowemu charak- 
te nwi i ekonomicano-społecznym jego właści- 
wościom, zapewniło krajowi pełny samorząd, jako 
konieczny warunek jego kulturalnego i ekono- 
micznego ruzwoju. 

Stronnictwo demokratyczne polskie, wierne 
zawaze wszystkim zadaniom naardowezo odra- 
dzenia, w tem dążenie do pelnego samorządu 


Zosia, siostra Stacha, która sprzyjała Tote- | była zdolną spędzić chmury z czuła tak niegdyś pozawędkę 


wesołego parobczaka, jakim był dawniej jej mąż. 
Śmierć matki, którą nad życie kochał i jego ka- 
lectwo zmieniły go. Młodziutka żona chciałaby 
była może i zabawić się czasem, połańczyc na 
jakiem weselu, xle pomna, że Tomek nie mógł 
się bawić jak inai, więc me przyjmowała n:gdy 
zaprosin. Cały jej rozrywką w domu, była ta 
Hania sierotka, którą tuiiła do siebie i coraz 
więcej do nież się przywiązywał.. Gdyby Bog 
dał jej dziaciątko, była pewna, że ta jedynie po- 
ciecha hyłaby wpłynęła na usposobienie chmur- 
ne Tomka, ale tego oczekiwanego Szczęścia 
brakło. 

Marysia po trzech latach pożycia małżeń- 
skiego miału ślicznego synka i jednoroczną co- 
reczkę Martynkę, ktore często przywoziła do 
Jaroszów. Tomek na ten czas rozjaśniał się ca 
widok malców — a Zosi było smutno, że -ie 
miała czem się pochwalić. Marysia zawsze ją po- 
cieszała, że jeszcze czas i że doczękają się po- 
tomstwa. 

Jeszcze gdyby nie plotki wiejskich, starych 
kobiet, których ulubionym tematem do rozmowy 
było pożycie młodych małżonków, to Zośka, za- 
jęta pracą w domu. byłaby może nie myślała tak 


często o braku jakiegoś maleństwa w chacie — | 


ale kumoszki to wieczora lubiły się schodzić na 


zachowało ścisłą z reprezentacyą kraju solidar- 
ność i stawiało to dążenie na czele swego kra- 


ijowego programu, w  uierozerwalnej łączność: 


z takiem: wewnętrzem: reformami, któreby na 
sze życie publiczne oparły na nowoczesnych za 
sadach demokratycznych a tam Bame*; narodo 
wej sprawie przysporzyły żywotnych sił szerowich 
warstw ludcwycb. 

Stosunki w państwie stawały jednak dotąd 
ra przeszkodzie spałnieciu tego programu pełnego 
samorządu. 

Oparta o stosunek wzajemnej ufności mię 
dzy krajem. który w poczuciu interesu własnego 
i wielokrotnej wspólności jego s interesem pań- 
stwa, tang? na gruncie polityki państwowej, 
a koroną, która uznała nasze prawa narodowe — 
była reprezentacya kraju gotowa zawsze do ofiar 


Starania te nie odniosą poźądanego skutku, | 


na rzecz mocarstwowego stanowiska, siarała się 
bezgramczaia o rozwój wszystkiego, co może 
wzmocnić i utrwalić potęzę państwa — dla zgo- 
dy i pokoju narodowego w puństwie nie doma- 
gała się z należytym naciskiem urzeczywistnienia 
naszych potrzeb narodowych, ażeby nie przyspa- 
rząć trudności skałatanemu państwu. 

Obecnie wszakże szereg objawów dowodzi, 
ža zbliża się w państwie chwila przełomowa. 

Przesilenie, jakie państwo przechodzi, jest 
koniecznem s przez kraj nasz zawsze przewidy- 
wanem następstwem oparcia konstytucyjnego u 
itroju va podstawie nienaturalnej, bo nie odpo 
wiadającej składowi tego państwa, które łączy w 
sobie różne narodowości i różnorodne indywidu 
alności historyczne. lInstytucye, stworzońe kon- 
stytucyą grudniową, nie zdołały wytworzyć ko 
nieeznaj dla potęgi państwa harmonii między 
składowemi jego częściami, a nie uwzględniając 
ich kistoryczno-politycznej indywidualności i od- 
rębnrch potrzeb, zatamowały ich swobodny roz- 
wój. Zbyt rozlsgły zakres działania rady państwa 
spycha równorzędne z nią sejmy krajowe na sta 
nowisko podrzędne, a rząd centralny i parlament 
korzystają z każdej sposobności ścieśnienia nawet 
tego szezupiego zakresu działania, jaki sejmom 
przyznał $. 12 ustawy zasadniczej o reprezenta- 
cyi państwa. 

Wspólna reprezentacya centralna nie odpo- 
wiada wyznaczonym jej zadaniom, nie może już 
nawet prawidłowo funkcyonować i utrąciła na- 
leżną jej władzę i powagę. przez co ustrój kon- 


skie nie mają należytego ubezpieczenia a rośnie 
tylko potęga obcej potrzebom kraju biurokracyi. 
Antagonizmy narodowa : społeczne zaostrzają się 
coraz bardziei i występują w parlamencie i po za 
cim w sposób coraz zwałtowniejszy. Wielkie za- 


gadnienia państwowe, zarówno wewnętrzne jak i 
Aer > pire ba. ME zła” WAZA AO 14 zp, - 
załatwienia konstytucyjnego. Życie polityczne i 
ekonomiczne jest w stanie zabójczej niepewności 
już nie tylko o dalszą, ale i o najbliższą przy- 
SZłOŚĆ. 

I coraz dowodniej orzekonywa się ogół lud- 
ności, że uzdrowienie państwa z niemocy, która 
zara em paraliżuje życie krajów i narodow tej 
monarchii, mie jest możebne zapomocą małych 
środków bieżącej polityki, sztuk 1 wybiegów rzą- 
dzenia, iecz jedynie brzez usunięcie orga- 
n'sznych przyczyn choroby. 

W chwri takiej, gdy wsz;stko przemawiać 
sę zdaje za ‘2m, że zbliża się moment przeobra 
żeń wewrętrzeych państwa 1 monarchii, które 
muszą sięgnąć do podstaw i znaleźć nową for- 
mułę współbytu krajów ı narodow państwa, kraj 
o2 może się narazić na niebezpieczeństwo, że 
przeobraże sie te dokonać się może po za nim, lub 
przeciw memu, Í diatego musi xraj jako zadanie 
swej aktualnej ;:ohtyki przejąć dawny swój pro- 
gram istotuego, rzetelnego samorządu usta- 
wodawczego, wyc owawczego, admi- 
nistracyjnego 1 skarbowego, z re- 
prezentacyą krajową, "a szerszej niż o- 
becnie podstawie wyborczej opartą, « wyposa- 
żoną w taki zakres .stawodawczyi 
kontrołujący, któryby parlamentowi central- 
nemu zostawił tylko sprawy niezbędnie wspólne — 
z rządem krajowym, tej reprezentacyi odpowie- 
dzialnym z systemem skarbowym, dającym 
krajowi Środki dostateczne do spełnienia zadań 
krajowego zarządu i do ekonomicznego i kultu- 
raliego podźwigmęcia kraju z wiekowego za- 
niedbapnia 

Stronnictwo demokratyczne polskie, wypo 
wiadając to swoje przekonanie, oświadcza, że 
środkami, jakie każdoczesna syluacya wskaże, do 
urzeczywistu:=mia powyżej wyrażonych zadań dą 
Żyć hedzie 


stytucyjny staje się fikcyjnym, prawa obywate 


pou starą gruszę, graniczącą o miedzę 


kiwały głowaini i różne robiły uwagi, dotyczące 
młodej pary. 

— Nie turbujcie się Tomaszowa -— mówiły 
id; Zosi—moja kuma me miała dziesięć lat dzieci 
|a potem dziesięcioro jej Bóg dał. 

-- bijcie tylko lebiodę; oj, to ziele! — mó 
wiła druga. 

— Tomek strasznie zazdrosny — to i to 
dużo szzcdzi — utrzymywała kowalicha. 

Zośka o:łuchana tych plotek, nie miała spo- 
koju i długo myślała, to o łebiodzie, to o zazdro- 
ści męża. 

Lecz miłość Tomka i Hani łagodziła jej 
udręczenią ı Bogu polecała swoje wszystkie spra- 
wy, Gb!ecując sobie nie chodzić pod starą gru- 
|szę, Ale nałóg zwyciężał postanowienie —- i cie- 
kawość, so też tam baby nowego uradziły, pocią- 
gały ją. 

Dopi'ro raz, gdy podsłuchał Tomek te pły: 
tkie gawędy, wpadł jak huragan pomiędzy ten 
areopag niebezpieczny i gryzący 1 jak tuapnął 
drewnianą nogą, tak wszystko się rozleciało 
i Zosi pilnował, aby nie chodziła pod gruszę. 

—. Nie masz to z kim pogadać w chacie, 
| że aż szukasz paplania tych starych czarownic? 


Rok XLM. 


OGŁOSZENIA i JEDPŁATĘ 
przyimuią: we Lwowie:  uminisiuseya „Gasety 
Narodowej* ules Kope. „ka 7 i bier- Sokołowskie 
Pasaż Hausmana; we Wiednir Eaasenstein & 
Fogler (Otto Mass) Wahlfischzas' 10 - Radolf 
Mosse Bailerstadte 23 -- A. 'Jppelik uranungergaeme 
12 — M Dukes Nacbt.: Max. Avgenelć % Emsrch 
Løssner I Wollzeile Nr, 9. Sehallek Wollzeiła 11 
J. Darneberg II. Praterstrasse 33: Adolf Cha 
lawski VI. Getreidemarkt Nr. 13; w Budapesz- 
cie: Juliusz Leopold VH, Elisabeturing 54; w 
Frankfurcie: n. M Hassenstetnt Vogler i &. 
L. Daube & Comp w Paryżu: C Adam Cibo- 
rowski 37 rue de Varenne Paris; w Warazm- 
wie: Keichmann & Fraudler. à 


CENA UGŁOBZEŃ : Ogłoszenia zwy- 
cznjme na jednoszpaltowy wiersz drobnym dre- 
ziem luk jego miejsce 10 ot. — Nadesłane 3: 
wiersz Jub jego miejsca 30 et, — Geny publi- 
ezności sa wiersz lub jego miejsce 50 oit — 
Prywntna korospondoncym 3 et. od wyrzaw. 


Akcyjne Towarzystwo dla prze aysłu cukro- 
wniczego w Przeworsku wniosło do sejmu bar- 
dzo obszerny memoryał i przedłoży go 
Kołu polskiemu we Wiedniu, w którym po fa- 
chowym  wywodzie, domaga się od sejmu, by 
w formie stanowczej rezolucyi wezwał 
rząd do jak najrychlejszego spełnienia następują- 
cych żądań: 

1. Na najbliższej sesyi rady państwe rząd 
ma wnieść projekt ustawy kartelowej, przewidu- 
jącej skuteczną represyę przeciw nadużywania 
iDstytucyi kartelu na szkodę dobra powszechnego 
lub na gnębienie „outeiderów*. Rząd ma wszel- 
kimi sposobami postarać się o to, aby ten pro- 
jekt jak najprędzej stał się ustawą. 

3. Przez natychmiastowe uwzględnienie sła- 
sznych naszych postulatów taryfowych, które 
zgodnie z wnioskami, postawionymi przez wydział 
krajowy w tej mierze sformałowaliśmy niedawno 
w przedłożonym rządowi osobnym memoryale, 
winien rząd z jednej strony ułatwić nam eksport 
i przyczynić się do zmniejszenia kosztów naszej 
produkcyi, z drugiej dać naszym wrogom wy- 
mowny dowód, że nie jesteśmy jeszcze w tem 
państwie bez opieki, wydani na łup napastników 
i usunąć dotychchczasową niesłuszną faworyza- 
cyę taryfową importu obcego cukru do Galcyi. 

3. Wojsko, konsystujące w Galicyi, spotrze- 
bowuje rocznie wielką ilość cukru, dotąd w zna- 
cznej częśc! proweniencyi obcej; żądamy przeto. 
by pol:eono intendanturom korpusów galicyjskich, 
aby całe ich zapotrzebowanie pokrywaty cukremi 
przeworskim. Prócz tego jest w ogóle raeczą 
wielce pożądaną, cy zastosowanie cukru jako od- 
żywki dla wojska przybrało rychło o wiele sser- 
sze niż dotąd rozmiary. 

4. Rząd winien beszwłneznie zaproponować 
radzie państwa zniżenie podatku s»ożywczego na 
cukier przynajmniej o 8 korou (z 38 na 80), 
z czego zwłaszcza w krajach uboższych i dotąd 
mało cukru =pożywających jak Galicya, może 
wyniknąć znaczny wzrost konsumcy!. 

5. Rząd winien wszelkimi sposobami wpły- 
nąć na rychłe utworzenie sprawiedliwego kartelu 
produkcyjnego, w  którymby przedsiębiorstwo 
przeworskie otrzymało kontyngent, przyznany mu 
ustawą, było wolne od niesprawiedliwych cięża- 
rów i znajdowało obronę przeciw ciągłym machi- 
nacyom  Chropina na Bukowinie, zmierzającyn 
ku podkopywaniu naszego bytu. Skoro rząd raz 
sam uznał, że sto kilkadziesiąt tysięcy centnarów 
metrycznych kontyngentu stanowi minimum  =7v- 
stencyi przedsiębiorstwa przeworakiego, jest 
tylko naiurainą i konieczną, by nam zawaź 


anai werutkiomaż is 


minimum, Nie wspomnieliśmy dotąd wcale © ú 


szym jeszcze obowiązku rządu do pieczy o dalszy 
rozwój produkcyi cukrowniczej w Gzlicyi, z cze- 
go wynika, że za jego staraniem winniśmy w e- 
wentualnym kartelu produkcyjnym otrzymać za- 
pewnienie stosownego udziału w prawdopodobnym 
przyroście konsumcyi 

6. Rząd winien wpłynąc na grupę kierującą 
centralnem biurem sprzedaży, by łocznie 
zaprzestała konkurencyjnego zbijania cen. Prócz 
tego wysoki sejm raczy zaprotestować przeciw 
„surtaxe* węgierskiej w kwocie 814 koron. 

Pospiech w spełnieniu powyższych postula- 
tów ma oczywiście ogromną doniosłość, gdyż, jak 
łatwo pojąć, każdy dzień wałki w obecnych wa- 
runkach bez żadnej pomocy i ulg ze strony rzę- 
du — pomnaża poczet wielkich naszych strat. 


Włości remtowe. 


Uc ıwalony przez sejm w r. 1901 projekt 
ustawy o tworzeniu włości rentowych nie uzy: 
skał jak wiadomo sankcyi. Uwag; motywnjące od- 
mowę zakomunikowano wydziałowi kraj. w lecie 
1903, w chwili, kiedy sejm został? odroczony. 
Nowa przedłożenie nie mogło być zatem wnie- 
sione. Wobec tego, że przy uwzględnieniu oko- 
liczności : tenoru uwag, nadesłanych przez mini- 
steratwo, trudno było mieć pewnoać, czy wypra- 
cowany z ich uwzględnieniem projekt będzie 


w razie uchwalenia przez sejm, przedłożony do 


sankcyi, odniósł się wydział kraj. jeszcze w r. 
19032 do ministerstwa rulnictwa, przedkładając 
nowy projekt ustawy, upraszając o zbadanie go 
i o stanowcze określenie stanowiska rządu, a 
mianowicie o oświadczenie, czy projekt ten, w ra- 
zio uchwalenia go przez sejm, rząd przedłoży do 
aankcy! ? 

Dopiero obecnie, przeszło po roku, nadeszła 
z ministerstwa rolnictwa odpowiedź, do której 


Zosia uznała słuszność zarzutów mężowskich 


od chaty pod lasem. Podparłszy brcdy rękami, | ; choć ją ciągnęło pod gruszę, nie chodziła więcej. 


We dworze Porajowskim zrobiła pewne sen- 
zacyjne wrażenie wiadomość, że Andrzej Grębo- 
wiecki się żeni. Przyjechał osobiście prosić pana 
Porajskiego o błogosławieństwo, na którem mu 
wielce zależało jak sam zaraz na początku wi- 
zyty wyznał. 


Narzeczoną była siostra Edwardowej Poraj- 
skiej, oiękna Olga, znana osobistość w Porajo- 
wie. Andrzej był ogromnie zakochany, widać to 
było z każdego słowa, gdy mowił o przysałem 
swem szczęściu. Dom urządził w Jarzębinach 
z wielkim komtortem i kosztem, bo panna była 
posażna i przyzwyczajona do zbytku, choć zupełe 
nie nie wymagająca i nawet prosiła go, aby nie 
robił niepotrzebnych wydatków. 


(Ciąg dalszy nast.) 


j 
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dołączono pięćdziesiąt cztery stronic uwag o pro- 
jekcie wydziału krajowego. Oprócz tego dodaje 
ministerstwo, że uwagi te nie są jeszcze w zu- 
pełności wyczerpujące i nie obejmują wszy:tkich 
usterek, jakie ministerstwo znajduje w ustawie. 
Charakterystycznem jest, że przy porozumieniu 
się ministerstwa rolnictwa z ministerstwami spra- 
wiedliwości, skarbu i spraw wewnętrznych, osta- 
tnie ministerstwo dopiero obecnie po raz pierw- 
szy poczyniło ze swej strony różne nowe uwagi. 
Ministerstwo rolnictwa oświadcza w końcu, 
że gotowe jest po porozumieniu się z innemi mi- 
nisterstwami opracować nowy projekt ustawy, 
który mógłby uzyskać sankcyę. 


SZJ ML. 


Lwów 18 września. 

Na dzisiejsze posiedzenie zbierali się posło- 
wie pod przygnębiającem wrażeniem wiadomości 
o strasznym pożarze w Złoczowie i Mo- 
nasterzyskach. Gorączkowo dopytywano się 
o bliższe szczegóły. Wyrazem bolu i współczucia 
były postawione przez pp. Gnoińskiegoi Wład. W. 
Ozaykowskiego wnioski nagłe o udzielenie pogo- 
rzelcom Złoczowa i Monasterzysk po 10.000 kor. 
pierwszej pomocy. Sejm jednogłośnie uznał ko- 
nieczność nagłej tej pomocy i polecił komisyi 
badżetowej, aby zaraz jutro ze swojem spra- 
wozdaniem do izby przyszła, aby bezzwłocznie 
pomoc nieszczęśliwym wysłać było można. 

Komplet w sejmie był duży, a namiestnik 
mimo utrudzającej podróży nocą do Złoczowa, 
na miejsce katastrofy, od początku posiedzenia był 
w izbie. 

Dzisiejszy porządek dzienny był bardzo obfi- 
ty i został w całości wyczerpany. 

Ruski poseł p. Oleśnicki motywował swój 
projekt o zmianę sejmowej ordynacyi wyborczej 
w duchu socyalistycznym przez wprowadzenie 
piątej kuryi wyborczej z ogólnem, tajnem, bez- 
pośredniem prawem głosowania i w duchu 
radykalnym przez wzmocnienie radykalnych ele- 
mentów w  kuryi wiejskiej. Ponieważ nie 
możemy akceptować żadnych postulatów socyali- 
stycznych, więc dziwić się trzeba, dlaczego wnio- 
sek ten odesłano, jak p. Oleśnicki sobie życzył, 
do osobnej komisyi, skoro należało raczej odrazu 
przejśó nad nim do porządku dziecnego. Izba 
okazała się wobec p. Oleśnickiego zbyt grzeczną, 
60 atoli z tego powodu wskazanem nie było, że 
grzeczuość ta poczytaną będzie ze strony rady- 
kałnej za ustępstwo, a usiępstw tych już za dużo, 
z własną szkodą poczypiliśmy. 

Zainteresowanie w Izbie objawiło się do- 
piero, gdy p. Kozłowski wszedł na trybunę 
sprawozdawczą, aby referować o swoim wniosku 
w sprawie wydania zarządzeń, potrzebnych do 
wykonania ustawy o regulacyi rzek. P. Kozłowski 
z ogromnym nakładem pracy i zadziwiającą zna- 
jomością obszernego przedmiotu, dał świetny 
eperat, obejmujący całokształt postulatów kraju 
wobec ustawy o r'gulacyi rzek i na przyszłość 
na polu budowli wodnych, — operat, który w 
tym kinennkn: jast peungramam fla tralu. Nawet 
między najszerszemi warstwami musi ou wy- 
wrzeć najlepsze wrażenie, dlatego, że p. Kozłow= 
ski nie zapomniał ani o zapewnieniu robót siłom 
krajowym, ani o opiece społecznej robotnika. Re- 
ferat p. Kozłowskiego przyjęła lzbi z najwięk 
szem uznaniem. 

Ważnym jeszcze punktem było uchwalenie 
ustawy O zalesieniu ochronnem, którą referował 
bardzo starannie p. dr. Krzysztofowicz. 


P. Stapiński nie ma szczęścia. Raz po raz 
naraża się, że poważni posłowie karcić go muszą. 
Dziś skęrcił go p. Paszkowski za to, że przy 
obradach n.d udzieleniem  poręki powiatu dla 
wielickiej kasy oszczędności, wniósł przed forum 
sejmu swą prywatną animozyę do marszałka po- 
wiatu wielickiego i czynił zarzuty, których po- 
tem udowodnić nie umiał. 


Zegar w sali sejmowej stanął dziś o go- 
dzinie 11. i suggestyonował posłów, że to pora 
jeszcze tak wczesna i może z iego powodu po- 
słowie ztakiem wytrwaniem dziś pracowali, zała- 
twili ogromnie dużo spraw i wyczerpali porządek 
dzienny z 41 punktów złożony, chociaż między 
temi były także zasadnicze i poważne sprawy. 

Zgrzytem po szkle zakończyło się posie- 
dzenie. Było nim zapytanie ks. metropo- 
lity Szeptyckiego do namiestnika 
w sprawie ruskiego gimnazyum w 


Stanisławowie. 


d 
23. posiedsemie 1. sesyi VILI. perj. sejm. 
Po odczytaniu wpływów do laski niarszał- 
kowskiej, których lista była dziś ogromnie długą — 
przyczem p. Mieczysław hr. Dunin Borkowski 
popierał jedną petycyę — przystąpiono do zała- 
twiania wniosków nagłych. 


Pomee dla Zloczowa. 


P. Gnoiński postawił wniosek nagły 
o udzielenie pogorzelcom Złoczowa pierwszej po- 
mocy 10.000 kor. Nagłość wniosku Sejm uchwa- 
lił, a wniosek odesłał do komisyi budżetowej 
z poleceniem, aby już na jutrzejszem posiedzeniu 
przyszła z ustnem sprawozdaniem. 


Pomec dla Honaasaterzysk. 


P. Władysław Wiktor Czaykowski 
postawił takiż sam wniosek nagły o udzielenie 
pierwszej pomocy 10.000 kor. pogorzeleom Mo- 
nasterzysk. I tego wniosku nagłość uchwalono i 
odesłano go do komisyi budżetowej z poleceniem 
jak wyżej. 


Pomoc dla Lubianki wyższej. 


P. Ostapczuk zażadął we wniosřu 
nagłym pomocy 3.000 kor. dla pogorzelców Łu- 
bianki wyższej w powiecie zbarazkim. Nagłość 
uchwalono, a wniosek odesłano do komisyi bu 
dżetowej. 


Odzaaczene na wystawach 
przemysłowych w r. 1902 


w Paryżu | w Lendyale 
Złatym medalem. 


| 


| 


| 


GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 19. Września 908 Ar. ŻI4 


Z porządku dziemnego 


odesłano sprawozdanie wydziału kraj. z czyn- 
ności na polu podniesienia hodowli bydła w r. 
1902 do komisyi gospodarstwa krajowego — po- 
czem nastąpiły 


Uzasadnienia wniosków poselskich. 


Najpierw p. Oleśnicki motywował w dlu- 
giem przemówieniu swój projekt o zmianę sēj- 
mowej ordynacyi wyborczej. Wnioskodawca wy- 
gotował nawet cały projekt nowej sejmowej ordy- 
nacyi wyborczej. w który wprowadza częściowo 
postułat powszechnego, bezpośredniego, tajnego 
głosowania, mianowicie w nowo mającej się 
utworzyć piątej kuryi ogólnej, W kuryi gmin 
wiejskich zaś proponuje p. Oleśnicki wprowadze- 
nie wyborów bezpośrednich i rozszerzenie prawa 
wyborczego a tak samo i w kuryi gmin miej- 
skich proponuje rozszerzenie prawa wyborczego. 
Ponieważ projekt p. Oleśni:kiego, oparty 
częściowo na zasadach socyalistycznych a dalej 
protegujący klasy młodsze, albo powiedzmy wy- 
raźniej, elementy radykalne, kosztem starszych i 
przemycający przeniesienie punktu ciężkości sej- 
mu na pierwszych — nie może mieć pretensyi 
nawet do rego, aby komisya sejmowa seryo go 
traktowała, rzeto dłużej nim zajmować się nie 
będziemy. 
Izba uchwaliła odesłać ten wniosek do 
osobnej komisyi z 165 członków złożyć się 
mającej. ; 
P. Huryk uzasadniał? wnicsek swego ko- 
legi p. Ostapczuka o przeniesienie rampy kolejo- 
wej obok dworca w Stanisławowie a sejm ode- 
słał wniosek do komisyi kolajowej. r" 
Potem p. Huryk motywował swój wnio- 
sek o wezwanie rządu, aby w drodze ustawo- 
dawczej albo uwolnił gminy wiejskie od poruczo- 
nego zakresu działania, albo wynagradzał gminy 
za Czynności i wydatki, ponoszone na sprawy 
wojskowe. Postulat słuszny, podnoszony od da- 
wna przez wszystkie stronnictwa, a obecny wnio- 
sek p. Huryka ma tylko wartość przypomnienia 
sprawy. Sejm odesłał go do komisyi pra- 
wniczej. 

Różne sprawy. 
Ks. Wilczkiewicz, w obec tego, że p. Sta- 
piński z pewną tendencyą żądał wczoraj posta- 
wienia na porządek dzienny weryfikacyi jego 
wyboru, prosi dziś o to samo, a zarazem prosi 
o równoczesne postawienie weryfikacyi któregoś z 
słów ludowych, aby sejm mógł wyrobić sobie 
przegląd, które wybory bezstronniej były prowa- 
dzone. 
Kierowniczce kursu robót kobiecych w Rze- 
szowie, Gabryeli Mayerównej, przyznano charakter 
i prawa stałej nauczycielki. 
W załatwieniu petycyj rad powiatowych 
w Brodach, Mielcu, Stanisławowie,- Husiatynie, 
Złoczowie, Kamionce, Sokalu. Lisku, Borszczo- 
wie i Rawie, uchwalono rezoiucye do rządu o 
uwolnienie budynków rad powiatewych od po- 
datku domowo-czynszowego i klasowego. 
Petycyę rady powiatowej w Tarnobrzegu 
w sprawie ponoszenia wspólnego kosztów poru- 
czonego zakresu działania przez gminy i obszary 
dworskie przekazano wydziałowi krajowema. 
Wyznaczono pierwszą ratę 100.000 koron 
na dotacyę miliona koron na fundusz 
pożyczkowy dla powiatów, gmin i spółek 
wodnych. 
W załatwieniu wniosku p. Abrahamowicza 
o wyjednanie ulg podatkowych dla parcel, w myśl 
ustawy wodnej melioracyjnej, uchwalono rezolu- 
cyę do rządu, by z projektem takiej ustawy na 
najhliżazoj sesvi rady naństwa wystąpił. i z tem, 
że sejm zwolni je od dodatków krajowych. 


Polecono wydziałowi krajowemu subwencyo- 
nowanie szkoły koszykarskiej w Gniewczynie Łań- 
cuckiej. 
Długą chwilę szukano teraz posła p. Maissa 
który miał referować następujący punkt porządku 
dziennego o pożyczce dla Wieliczki. Wreszcie je- 
go koledzy partyjni wyszukali go i przywiedli na 
trybunę sprawozdawczą. Po jego referacie sejm 
uchwalił udzielić radzie powiatowej w Wieliczce 
zezwolenia na użyczenie poręki powiatu dla po- 
życzki 500000 kor., zaciągnąć się mającej przez 
powiatową kasę oszczędności w Wieliczce, która, 
jak wiadomo, poniosł» skutkiem defraudacyi o- 
gromne szkody i potrzebuje sanacyi, aby ochro- 
nić publiczność wkładkującą od strat. Nad spra- 
wą tą wywiązała się jednak dyskusya. P. Stapiń- 
ski powtórzył wszystkie zarzuty, jakie swego 
czasu partya ludowa w swoich organach przeciw 
wieliekiej radzie powiatowej a raczej jej prezeso- 
wi z tego powodu podnosiła i żądał przejścia do 
porządku dziennego nad  propozycyą referenta. 
P. Paszkowski wytknął p. Stapińskiemu, iż daje 
się powodować osobistą nienawiścią polityczną i 
wprowadza ją do spraw publicznych. Stwierdził 
zarazem, Że p. Stapiński żadnych konkretnych 
faktów na uzasadnienie swych zarzutów Dnie po 
dał. P. Stapiński nie znalazł innej odpowiedzi, 
jak tylko, że jest zaskoczony, więc maleryałów 
pod ręką nie ma, chociaż przedtem taką długą 
agitasyę w swem pisemku prowadził. P. Maryew- 
ski wykazywał konieczność przyjścia z pomocą 
wielickiej kasie oszczędności ge względu na do- 
bro ludności, a przedewszystkiem ludności wło- 
ściańskiej ; stwierdził też, że marszałek p. Czecz 
duże sumy poświęcił na ratowanie tej kasy. Za 
wnioskiem p. Stapińskiego głosowało siedmiu 
posłów : trzech ludowców i czterech Rusinów. 

Z kolei uchwalono rezolucyę do rządu o u- 
regulowanie sprawy podwód w drodze ustawo - 
dawczej. 


Ustawa o regulaeyi rzek. 
Z porządku dziennego przyszło teraz ważne 


sprawozdanie komisyi wodnej o wniosku posła | 


Kozłowskiego w pr'edmiocie wydania za- 
rządzeń potrzebnych dla wykonania ustawy 
o regulaeyi rzek, Sprawozdawcą był sam p. Ko- 
złowski, który wygotował wyczerpujące i moty- 
wowane obszerne sprawozdanie, które postaramy 
się podać w dokładnem streszczeniu, a zakoń- 
czone następującemi wnioskami: i 

I. Wzywa się rząd: 1) a) ażeby k omisyę 
dla regulacyi rzek jak najrychlej 
powołał; b) ażeby jak najprędzej w porozu- 
mieniu z wydziałem kraj. wydał rozporzą- 
dzenie wykonawcze, zawierające również 
regulamin dla komisyi dla regulacyi. 2) ażeby 
w porozumieniu z wydziałem kraj. opracował 
ogólny program i obliczenie całych kosztów re- 
gulacyi. 3) a) ażeby w sprawie trasy kanałów 
jak najprędzej s.ę porozumiał z wydziałem kraj.; 
b) ażeby przy ustawianiu trasy dróg wodnych 
w Galicyi zanewnił bezpośrednie połączenie m. 
Lwowa z siecią dróg wodnych; c) ażeby przy 
ustanowieniu trasy dróg wodnych starał się za- 
pewnić budowę ich od Hruszowa, gdzie kończyć 


Droguerya mag. farm. Leszka Sładowskiego 
we Lwowie, pl. Kapitulny I, 


Mleko i śmiełank 


dostawiamy codziennie 
do mieszkań w zamkniętych 
filaszkach 


ma się kanał „Dunaj-Odra*, do Wisły pod Sras 
kowem, z Krakowa zaś sztucznym kanałem 
spławnym, prowadzonym pomiędzy Wisłą a linią 
kołei państwowych do Sanu; d) ażeby nostarał 
się o połączenie kanału „Wisła-San* — tam 
gdzie jego trasa najbardziej zbliży się do Nad- 
brzezia, odnogą spławną z Wisłą; e) ażeby przy 
ustanowieniu trasy kanału Kraków-Sądowa Wi- 
śnia starał się zapewnić prowadzenie jej w po- 
bliżu kolei Karola Ludwika a o ile techniczne 
względy na to pozwolą na Tarnów, Rzeszów, 
Jarosław i Przemyśl. y 

4) ażeby ostateczną decyzyg w sprawie 
trasy kanału Kraków-Sądowa Wiśnia, oraz wy- 
pracowanie szczegółowych planów dla tejże czę- 
ści kanała przyspieszył. i 

5) ażeby dla wykonania robót regulacyj 
pych wydatnie pomnożył liczbę si? 
technicznych w namiestnictwie. 
upoważniając namiestnika do mianowania tychże 
sił technicznych wszystkich stopni i do przyjmo- 
wania techników za kontraktem; 6) : żeby ©le 
kierunku gospodarstwem wodnem, którego po- 
szczególne działy należą do kompetencyi mini- 
sierstwa handlu, spraw wewnętrznych i rolnictwa, 
utworzył albo ministerstwo ro- 
bót publicznych z technikiem na cze 
le, albo też pozostającą pod zacządem technika, 
a obejmującą wszystkie działy gospodarstwa wo 
dnego dyrekcyę budowli w o d- 
nych; 7) ażeby jeszcze w ciągu roku utwo- 
rzył przy namiestnictwie bezpośrednio namiestni- 
kowi podlegającą dyrekcyę dla wszystkich dzia- 
łów gospodarstwa wodnego, t j. dla kanałów, 
rzek spławnych i niespławnych, rewizyi projektów 
melioracyjnych, zabudowania potoków górskich i 
spółek wodnych; 8) ażeby wyznaczył odpowiedni 
fundusz na zawodowe kształcenie większej liczby 
techników do budowli wodnych; 9) ażeby rozsze 
rzył zakres działania władz kra- 
jo wych w sprawie budowli wodnych: 10) a- 
żeby i regulacyę rzek połączył z wykonaniem ro- 
bó! melioracyjnych; 11) ażeby przystąpił do re 
gulacyi górnych biegów. rzek 
programem regulacyi objętych i połączył je zatu- 
dowaniem potoków górskich i z zalesieniem sto: 
ków gór; 12) ażeby wobec podwyższenia funduszu 
melioracyjnego do kwoty 4 milionów koron szczu- 
pły udział Galicyi we funduszu melioracyjnym 
znacznie podwyższył; 13) ażeby przedkładał co 
rocznie sejmowi sprawozdania komisyi dla regu- 
lacyi rzek; 

14) ażeby jak najrychle, przystąpił do prze- 
prowadzenia regulacyi rzeki Prutu od Kołomyi 
do granicy bukowińskiej. _15) A) ażeby przedło 
żył jak najrychlej sejmowi projekt ustawy mają- 
cej na celu przeprowadzenie systematycznej re- 
gulacyi; a) Prutu powyżej Kołomyi; b) Czere- 
mosza; ©) Ropy i Jasiółki (dopływów - Wisłoki) 
B) Ażeby przedłożył sejmowi projekty ustaw ma- 
jących na celu przeprowadzenie systematycznej 
regulacyi górnego Dniestru powyżej Kornalowic, 
Strwiąża powyżej Bisowie, Wisłoka powyżej 
Frysztaku i górnego Sanu powyżej Liska ; 16) 
ażeby przedłożył jak najrychlej sejmowi projekt 
ustawy mającej na celu systematyczne przepro- 
wadzenie regulacyi a) górnego Wiaru powyżej 
Niżankowie b) Sawy powyżej Suchy e) Raby po- 
wyżej Lubnia; 17) ażeby przedłożył ciałom pra- 
wodawczym projekty dążące do zmiany 
przepisów ustawy wodnej, a względnie 
uregulował wykonanie obecnie oi:owiązującej 
ustawy wodnej w tym kierunku, ażeby rząd jako 
prowadzący regulacyę przeds'ębiorca nie zabie- 
rał bez odszkodowania powstałych z cudzych 
gruntów odsypisk; 18) aby przy prowadzeniu. «0- 
Bot okoła ropniulji iol i budowy. kanałów iza- 
trudniał przedewszystkiem siły krajowe, »raz 
czuwał nad sprawiedliwą zapłatą pra- 
cującym i zabezpieczeniem ich potrzeb pod wzgię- 
dem zdrowotnym; 19) ażeby przystąpił do racyo- 
nalnego wyzyskania sił wodnych w naszym kra- 
ju, a poszczególmie siły spadku rzek na obsza 
rach własnych w celu poparcia rolnictwa i prze 
mysłu, zaś co do innych rzek i potoków poczynił 
stosowne pomiary. 

IL Sejm poleca wydziałowi krajo- 
wemu: 1) co do wszystkich powyższych punktów 
starać się o ciągłe porozumienie z rządem i z 
całą energią popierać ich wykonanie. 

Powyższe wnioski stanowią caiokształt po 
stulatów Gralicy: z powodu ustawy 0 regulacyi 
rzek, a p. Kozłowski nie zapomniał nawet przy 
nich o stronie społecznej: o zapewnieniu robotni - 
kom sprawiedliwej zapłaty i zabezpieczeniu ich 
potrzeb sanitarnych, a także o tem, by przede- 
wszystkiem siły krajowe były zatrudnione. Wnic- 
ski swe objaśnił jeszcze p. Kozłowski wyczerpu- 
jącemi chociaż niedługiemi uwagami, których izba 
słuchała z wielką uwagą. Przypomniał też przed- 
siębiorcom i dostawcom krajowym, że wypada 
sę im przygotowywać do objęcia robót i dostaw 


i przestrzegał, aby rozpoczęcie tych robót nie za- | 


stało ich pieprzygotowanymi. 

Nad wnioskami tymi nie wywiązała się ża- 
dna dyskusya i sejm uchwalił je w drugiem 
i trzeciem czytaniu, 


Dalszy porządek dzienny. 


Sprawozdanie wydziału krajowego o wyko- 
nywaniu patronatu nad spółkami oszczędności i 
pożyczek, przyjęto bez dyskusyi do wiado- 
mości. 

W załatwieniu zeszłorocznego wniosku p 
Dzieślewskiego uchwalono rezolucyę do rządu 
o wydanie ustawy o wywłaszczeniu dla celów 
budowy i utrzymania przewodów elektrycznych. 

Nad zeszłorocznym projektem ks. Stojałow- 
skiego o zaprowadzenie opłat krajowych od bile- 
tów do teatrów i widowisk, przeszedł sejm do 
porządku dziennego. 

Wniosek zaś ks. Stojałowskiego o ustawowy 
zakaz członkom reprezentacyi gminnej i powiato- 
wej zajmowania się dostawami gminnemi lub 
powiatowemi, przekazano wydziałowi krajowemu. 

Annie Machalskiej wdowie po nauczycielu 
w Dąbiu przyznano pensyę wdowią 800 k i da- 
tek dla dzieci 150 k. 

Petycye dyaków stapisławowskich o unor 
mowanie ich utrzymania, odesłano wydziaiowi 
krajowemu. 

Uchwalono rezolucyę do rządu o utworze- 
nie w Alwernii sądu powiatowego. 

Petycyę zaś Radomyśla nad Sanem o sąd 
powiatowy odstąpiono wydziałowi kraj. 


Zalesiemia ochronne. 


W załatwieniu sprawozdania gospodarstwa 
krajowego (referent p. Krzysztofowicz) o sprawo- 
zdaniu wydziału kraj., Z przedłożeniem poprawek 
do projektu ustawy o zalesieniu ochronnem i o 
niektórych zarządzeniach policyjnych leśnych i 


poleca 


Przeciw siwiznie 


policyjnych leśnvch i ochronnych, oraz rezolucye 
do rządu o zwo'nienie od podatków przestrzeni, 
poddanych zalesieniu ochronnemu. 


Dalsze sprawy. 


i Przyjęto także do wiadomości sprawozda- 
nie komisyi gospodarstwa kraj., przedstawione 
przez p. Sękowskiego w kraj szkole ogrodniczej 
w Tarnowie. 

„ Wydziałowi krajowemu odstąpiono wniosek 
Maissa o założenie leczniczych zakładów solan 
kowych przy salinach galicyjskich. 

W załatwieniu wniosku Mogilnickiego uchwa- 
lono po dłuższe.a przemówieniu p. Stapińskiego 
rezolucyę do rządu o reformy policyjnej ustawy 
karnej i odpowiedzialności prawno-cywilnej urzę- 
dników państwowych za szkody wyrządzone przez 
ich urzędowanie. 

. Nastąpiło sprawozdanie komisyi gospod. 
kraj. o wniosku p. Trzecieskiego, z poleceniem 
wydziałowi kraj. popierania i zakładania małych i 
średnich wędlarń, 
rolniczego. 


Niższe szkoly rolmieze. 


Dalej referował p. Sękowski sprawozdanie 
wydziału kraj. o kraj. niższych szkołach rolniczych. 
Uchwałono poiecić wydziałowi kraj., ażeby w ra 
zie, gdyby nie mógł z właścicielem budynków 
krajową niższą szkołę rolniczą w  Kobiernicach 
mieszczących zawrzeć kontraktu dzierżawy oby- 
dwie strony zadawalniającego -— wziął pod roze 
wagę myśl przeniesienia tego zakładu. W dysku- 
syi brali udział pp. Stapinski, dr. Tad. Pilat, ks. 
Stojałowski i sprawozdawcą. 


Pedniesicnie hodowli bydla. 


Przyjęte do wiadomości na wniosek p. 
Sohnella sprawozdanie wydziału kraj. z czynno» 
ści odnoszących się do podniesienia hojowli by- 
dła; uchwalono kredyt do wysokości 8.000 kor. 
na pokrycie kosztów  komisyj licencyonujących, 
8.000 kor. na utrzymanie dwóch instruktorów 
hodowli bydła, mianowicie jednego dla gal. Tow. 
gospodarskiego, drugiego dla Tow. rolniczego 
krakowskiego; 1.000 kor. na urządzenie targów 
bydła rozpłodowego i wystaw targowych dla ga- 
licyjskiego Towarzystwa gospodarskiego a 500 
kor. dla Towarzystwa rolniczego krakowskiego. 
na koszta komisyjne przy szczepieniu tuberkuliną 
2000 koron; na częściowe pokrycie kosztów 
utrzymania weterynarza przy gal. Tow. gospo- 
darskiem we Lwowie i Tow. rolniczem krakow- 
skiem po 1200 koron i polecono wydziałowi 
kraj, ażeby zbadał, pod jakimi warunkami ze 
stałego fundusza hodowlanego mogłyby być 
udzielone Kółkom rolniczym bezprocentowe po- 
życzki na zakupno buhajów i upoważniono go 
do udzieienia takich pożyczek po obmyśleniu 
bezpieczeństwa zwrotu. 


Projekt ustawy lasowej. 


Zeszłoroczny wniosek p. Wł. Gniewosza z 
projektem ustawy lasowej przekazano wydziałowi 
kraj. z poleczniem zbadania tego projektu i przed- 
łożenie na następnej sesyi sejmowej projektu 


ustawy lasowej, obejmującej całość spraw 


jako domowo- 


wodnych — uchwalono ustawę o  zalesieniu 
ochronnem i ustawę o niektórych zarządzeniach 
przemysłu 


czących lasów, w Galicyi położonych. 
Dalsze sprawy. 


Gminy Kahujów, Honiatycze i Werbiż prze- 
niesiono z okręgu rady powiatowej w Rudkach 
do Iwowskiej. 

Upoważniono wydział krajowy do przepro- 
wadzenia z rządem rokowań o uzyskani konce- 
syj dla. kulel Taruów Szczucin 

Wreszcie w załatwieniu wniosku p. Cie- 
leckiego wezwano wydział krajowy o zwołanie 
ankiety dla zbadania obecnych stosunków 
czych w kraju. 

Na tem porządek dzienny wyczerpano. 


zapytanie ks. Szeptyckiego. 


Ks. metropolita Szeptycki wezwał p. na- 
miestnika O odpowiedź, czy w kraju jest dość 
sił nauczycielskich ruskich, aby obsadzić miejsca 
nauczycielskie w ruskiem gimnazyum w Sta 
nisławowie. 

Następne posiedzenie w sobotę o 10. rano. 


rolni- 


KRONIKA. 
Tavów, dnia 17. wraeśnia 1903 


nziendarzyk. 

W sobotę 19. wrzcośnia Jannaryusza, i. — Gr. 
kat. Wosp. oz. Mych. Kal. slow. Krsepimira. 

Wschód słońca 5:49, zachód 5*b7. 

W niedzielą 20 września KMustachyusza — Gr. 
kat. Joaanta. —- Kal słow, Myślisława. 

Wschód słońca 5'50, zachód 5-56. 

W poniedziałek %1. wiueśnia Matensza Ab. 
Gr. kat. Rożd. Bohor. — Kal. słow. Bożydara. 

Wschód alońca 552 sachód 5:54. 


Dary cesarskie. Cesarz z okazyi swego po- 
bytn we Lwowie udzielił z prywatnych swych fun- 
duszów 15.600 koron następującym  stowarzysze- 
niom i instytnoyom dobra publicznego we Lwowie. 
Przytułek starców 800 k., Brat Albert 800 kor., 
Towarzystwo pań im. św. Salomei, opiekujące się 
wdowawi i sierotami 600 kor., Towarz weteranów 
wejskowych 600 k., Chrześcijańskick ochronek 600 
kx., izraelickich ochronek 400 k., Towarzystwa ku- 
chni ludowej i domu pracy 1000 k., Stowarz. ka- 
tolickich sług im. św. Zyty 400 k., Towarz, św. 
Winceutego a Paulo 600 k., Stowarz,ruskiej bursy 
przemys'owej 400 k., Towarz. św. Stanisława Ko- 
stki młodzieży rzemieślniczej 400 k., Związku ka- 
tolickich Towarz. dobroczynnych 1000 k., ubodzy 
miasta Lwowa, do rozdziału między potrzebujących 
nujwiękuzej pomocy 8000 koron, -- Razem 16.600 
koron. 

Cesarz przeznaczył z okazyi pobytu swego 
na tegorocznych óÓwiczeniach kawaleryi x prywat- 
nych swoich fandaszow na rzecz ubogich gmin 
powiató politycznych lwowskiego i grodeckiego, 
znajdujących się w obrębie terenu manewrowego, 
kwotę 2800 koron, mianowicie 2000 koron dia 
lwowskiego powiatu politycznego, a 800 kor. dla 
gródeckiego, 

Następca trenu, arcyksiążę Franciszek For- 
dynand w czasie Ostatnich manewrów koło Ko- 
marna, przyjął zaproszenie na bankiet, urządzony 
ku uczczeniu jego przez pułk konnicy jego imienia, 
Arcyksiążę na bankiecie tym odbywającym się w 
obs'ernej zagrodzie jednego z włościan, zabawił 
czas dłuższy w gronie oficerów, z zajęciem przy- 
słuchając się śpiewom polskim i ruskim włościan, 
Odjeżdżając, ka upamiętnienin chwili, podpisał się | 
po polsku na arkuszu mu podanym: „Franciszek 
Ferdynand, Ostrów dnia 14. września 1908“, | 


Płyn 
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—  Deputacya. Wczoraj była w gmachu sej- 
imowym deputacya m. Skalatu w sprawie utworze- 
nia tam sądu powiatowego i w analogicznej spra- 
wie deputacya m. Pomorzan W skład  deputacyi 
ze Skałatu wchodzili: burmistrz Freifelder, dyr. 
Jagan, asesor Czarpil; deputacya zwróciła się z 
przedstawieniem swej sprawy do hr. Baworowskie- 
go. Jako ozionkowie depntacyi a Pomorzan przy- 
byli: ks. Arzt i radni miejscy: Pawlnk, Stasiak, 
Szapira i Messer; deputacya pomarzańska prosiła 
o poparcie namiestnika, prezesa Jaworskiego i 
Romana hr. Potockiego. 


— Gubernator banku austro-węgierskiego, dr. 
Leen Biliński, powrócił s urlopa do Wiednia i objął 
urzędowanie. 

Zapiski osobiste. Wiceprezydent namiestni- 
ctwa p. Jan Lidi wyjechał na kilkutygodniowy 
urlop. 


— Mobllizacya w Austryl? Ześć donosi ze śró- 
dła, które nazywa jak najpewniejszem (?), jskoby 
przygotowywała się mobilizacya norpusu lwow- 
skiego. zap'wnia, że korpus ten zakontraktował 
jui ogromne ilości mąki i innych prowiantów i 
podnosi, że komendant korpusu, jenerał Fiedler, 
jest jednym z niewielu jenerałów, sxnających do- 
skonale stosunki w europejskiej Turcy. Bawił on 
w słutbie po części na Bałkanie, a później był 
komendantem pułku w Bośnii. 


Kraj. rada szkolna zamianowała ks. Zygman- 
ta Kuliga pomocnikiem katechety w giwnazynm 
ów. Jacka w Krakowie, 

Zamianowani zastępcami nauczycieli w szko- 
łach średnich: J. Kowalikowski w gimn IIL w 
Krakowie, M. Dąbrowski w gimn. w Wadowicach, 
S. Kochanowski w gimn. I. w Tarnowie, E, Mu- 
szyński w gimn. w Wadowicach, W. Krajewski 
w gimn. w Jaśle, A. Hoborski w gimn. II. w Tar- 
nowie, J. Maciejowicz i J. Sobol w „imn. akadem. 
we Lwowie, K. Stratyński w gimn. w Stanisla- 
wowie, S. Sęk w szkole real. w Tarnopola, W. 
Wojdyła w gimn 1. w Ta nopolu, J. Stanecki 
w gimn. Fr. Józefa w Tarnopolu, G. Baumfeld 
w gimn. w Sanoku, A. Pawłowski w II. szkole 
realnej w Krakowie, W. Jarski w szkole realnej 
w Jarosławiu, 

Przeniesieni zastępcy nauczycieli w szkołach 
średnich: S. Majewski z Drohobycza do Kołomyi, 
K. Kramarczyk, H. Maurer, J, Fela, J. Smoleński 
do gimn. św. Jacka w Xrakowie, W, Filaiewix 
z gimn IV. w Krakowie do I. szkoły real, w Kra- 
kowie, F, Jachimczak z gimn. św. Anny w Kra- 
kowie do gimn w Podgórzu, ks. M. Rec, S. Gołąb, 
S Sutkowski, P. Zasowski, A Herzig, i W. Sło- 
wik z gimn. I. w Tarnowie do gimnazynm II. w 
Tar owie, 

Rada szkolna krajowa zamianowała w szko- 
łach ludowych; Ks. Manesa  Bienika nauczy - 
cielem religii w Czortkowie, Emiliana Paryllego 
w Dolinie, F. Łabojemskiego w Limanowej, J. 
Szarka w Dynowie, Zofię Przygrodzka w Andry- 
chowie, W, Marka w Skawinie, A. Hajdukiewicza 
w ŻZamarstynowie, P. Rapkienicza w Kalwaryi, 
M. Płachocką w Makowie. 

Nauczycielami kierującymi szkół 2-klasowych : 
S. Polka w zegocinie, W. Marfiaka w Ixdebniku, 
J. Wyszyńskiego w Zameczku. 

Nanczycielkami szkół 2 klasowych: M. No- 
wikó "nę w Cisowie, Z. Ihnatównę w Sołonce, M. 
Niemiłowiczównę w Rzęśnie polskiej, M Jaroszów- 
nę w Grojcu. 

Nauczycielawi i nanozyciełkumi szkół 1-klaso- 
wych: H. Hreczańską w Borkach janowskich, J. 
Rzepeckiego w Roztoczkach, M. Grzymałankę w Wi- 
tanowicach. 


Instytucya telegrafu u nas, zdaje się była 
wzorowaną na rozkładach kolejowych w kraju. Jak 
ze Lwowa prędzej zajeśdźa się do Wiednia, aniżeli 
do Zakopanego, tak z Wiednia otrzymują się prę- 
dzej telegramy, aniżeli np. z Monasterzysk. Jeśli 
telefon między Wiedniem a Lwowem popsuty, to 
otrzymujemy telegram z Wiednia najpóźniej w 
dwie godziny po nadaniu go, natomiast telegram 
np. z Monasterzysk potrzebuje przeszło trzy gor 
dziny, zanim przyjdzie do Lwowa. Dowód tego 
mieliśmy znowu weaoraj, O godz. 4. popoładniu 
nadano w Monasterzyskach telegram, donoszący o 
pożarze a dc Lwowa przyszedł on dopiero o go- 
dzinie 7. wisczór; doręczono go zaś nam naturalnie 
jeszoze póżniej. Czy tego niedbalstwa już się nigdy 
nie pozbędziemy?  Przecień to skandaliczne urzą- 
dzenie, aby w kraja wprost nie warto było tele- 
grafować, bo najozęściej t3legram się opóźnia, Do- 
świadczeni ludzie nigdy u nas np. o przysłanie ko- 
ni na stacyę kolejową nie telegrafują, ale raczej 
dzień przedtem piszą, bo wiedzą, śe telegram albo 
na ozas, albo 1 wcale nie dojdzie. Przecież jakiś 
środek zaradozy na to powinna dyrekoye. telegrafu 
wynaleść, chyba, że ma cel pedagogiczny na okn: 
cdzwyczajenia ludzi od porozumiewania się tele- 
graficznego w kraju. 


Kronika lwowska. 


= Sejmik relacyjny posła Głąbińskiego od- 
będzie się w poni działek 21. bm. o godz, ?. 
wieczorem w sali Tow. strzeleckiego przy ul, Kur- 
kowej. 

== Rada m. Lwowa. Na wozorajszem posiedze - 
niu odczytano najpierw pismo cesarza z podzięko- 
waniem za przyjęcie. potem listę darów, ofiarowa- 
nych prsez cesarza dla lwowskich  inatytucyj 
dobroczyunych, którą podajemy na innem miejscu. 

P. Jaworski postawił cztery. wnioski nagłe 
w sprawie uszozuplenia przez radę ezkolną okręgo- 
wą praw gminy przez przeniesienie kierowników 
szkół miejskich bez zapytania o opinię represen- 
tacyi miejskiej, dalej z śądaniem przeniesie: ia od- 
działu chorób wewnętrznych z sąsiedztwa nowego 
budynku szkoły im. św. Antoniego, dalej o uregu- 
lowanie plac suróków szkolnych i wreszcie o urzą- 
dzenie windy w szkole im. św. Antoniego. 

P, Czacnecki interpelował w sprawie rzekomo 
nieodpowiedniego zachuwania się policyi konnej 
podczas  poniedziałkow 'ch demonstracyj gsocya- 
listów. 

Z porsądkn dziennego załatwiono kilka spraw 
mniejszego znaczenia. Sprawę budowy wieży na 
kościele N. P. Maryi Snieżnaj odłożono na czas 
nieograniezonwy z powodu braku funduszów, na.o- 
miast uchwalono przy .tąpić jak najprędzej d- rə- 
stauracyi kościoła św. Mikołaja. 

„Wreszcie sprawozdanie komisyi kolanda- 
cyjnej z budowy teatru przyjęto do wiadomości. 


(g.) Nieszczęśliwy wypadek zdarzył się 
dziś rano za rogatką jsnowską. Skutkiem nadjeł- 
dźającego pociągu, zdążającego w kieranku do Ja- 
nowa, spłoszyły się konie u wozu Jędrzeja Palu- 
cha i uderzyły o dragi przejeżdżający wóz, Skut- 
kiem silnego zderzenia spadł Paluch z wozu tak 
nieszczęśliwie, iż złamał n;gę a kość  przebiwszy 
ciało, wyszła na wierzch. Palucha odwieziono do 
szpitala, gdzie mu lekarze prawdopodobnie będą 
musieli nogę ampntow ać. 


dr. Durra. 


Płyn ten nadaje siwym 
włosom na drugi dzień 


po nasmarow iniu kołor blond, brunatny lub 


©zarny. Cena flaszoczki 2 kor. 


Lwów. 


MLECZARNIA PRZEWORSKA 


Plac Smolki L 5. 


UL Hetmańska Ll 8* 


= (g). Samobójstwo. Dxiś rano otruła się ly- 
solem przy ul. Jachowicza 24. we własnem mie- 
sskaniu ŻD-ieinia Stanisława R., zatrudniona we 
fabryce krawatów p. Dukalskiej przy ulicy Pie- 
karskiej, Weszwani lekarze nie zdołali zastosować 
zwykłego w podobnych wypadkach wypłukania 
żołądka, z powodu nadmiernego obrzęknięcia prze- 
wodu pokarmowegc, zastosowali więc tylko środki 
uśmierzające ból. Ohorą, w stanie beznadziejnym 
odwieziono do szpitala, Powodem ro paczliwego 
kroku ma być zawiedziona miłość. 


Kronika krajowa. 


Z Drohobycza telegrafują nam 18. bm.: Przy 
dzisiejszym wyborze do rady powiatowej z kuryi 
włościańskiej wybrani: dotychczasowy marszałek 
Leonard Wiśniewski, radca sądowy Michał Panesch, 
gospodąrzy wiejs'y Iwan Kiszko, Jan Michać, 
Aftanazy Mielnik, Michał Woroń, Jan Rafalant, 
Jan Krawoów, Wasyl Petryk, Partya radykalna 
została w znacznej miejszości. 


Sprawa burmistrza Piwnicznej Po siedmio- 
dniowej rozprawie przud trybanałem w Nowym 
Sączu przeciw Janowi Widomskiema, barmistrzowi 
miasta Piwniczny i wspóln., cakarkonym o oszustwo, 
kradsież, sprzeniewierzenie, przyjmowanie łapówek 
i uadużycie władzy urzędowej na szkodę gminy 
Piwniczny, sprawa ta skończyła się wyrokiem, 
uwalniający m wszystkich trzech podsąd- 
nych, 

Mimo wyroku uwalniającego, gmina Piwnicz= 
na występuje na drogę prawa cywilnego przez 
swego zastępcę, ‘adw. dr. Aleksandra  Lisiewi- 
cza, przeciw burmistrzowi Widomskiema o zwrot 
azkody. 

Ruskie „Sicze*. Z Nowosielicy w powiecie 
Śniatyńskim piszą nam: dn. 8. bm, wybachł tu 
pożar, wszniecony przes trzyletnie dziecko. Spło- 
nęło kilka zabudowań i obejść gospodarskich. Na 
sza straż ochotnicza kopalniane podążyła na miej- 
sce wypadku, ni» jawiła się tam jednak ruska 
straż pożarna „Sicz”*, której członkowie, obecni 
przy ogniu, wołali do ratujących: „łyszy, szwaby 
naj horyt*, Dzięki jedynie rovotnikom kopalnin= 
nym, tak Polakom jak i Rusinom, mającym wię- 
eej oświaty od członków „Siczy”, zawdzięczyć na- 
leży, że pożar się jeszcze bardziej nie rozszerzył. 
Pan Trylowskij powinien pouczyć swoją „Sicz“, 
która jest raczej dziczą, śe pierwszym jsj obo- 
wiązkiem jest nieść pomoc w czasie pożaru a nie 
napastować Polaków i ich dzieci. 


Saliny w Bochai. NW. Reforma doniosła, że 
„urząd górniczy w Krakowie zamyka kopalnię soli 
w Bochni z powodu złego stanu szybów  zjazdo- 
wych. Skutek takiego zarządzenia byłby ten, że 
kilkuset ludzi postradaóby musiało zarobek“. Ce- 
lem sprawdzenia tej wiadomości udał się Cøgs po 
wyjaśnienie do krakowskieyo urzędu, na którego 
zarządzenia NN. Reforma się powołuje. Wedłag 
otrzymanych wskazówek przed kilku dniami od- 
była się inspekcya salin bocheńskich. Wykazała 
ona, że przyrządy, używane do zjazdu górników do 
kopalni zapomocą klatki na dracianej linie, nie od- 
powiadają ścisłym wymogom istniejących w tej mie 
rse przepisów górniczo-policyjnych. Wskutek tego 
urząd górniczy zabronił regularnego używania 
klatki do zjazdu ludzi. Zarządsenie to zostało wy- 
dane tylko ze względu na bezpieczeństwo zdrowia 
i życia górników, a nie wstrzymuje ono bynajmniej 
normalnej pracy w kopalniach, gdyż obecnie gór- 
nicy schodzą do kopalni po drabinach, a następnie 
po sohodach dostają się do wyznaczonych sobie 
miejsc roboczych. Zarządzenie to więc nie wywoła 
wcale wydalenia robotników i usunięte zostanie z 
chwilą naprawienia maszynowych przyrządów sja- 
gdowych. Gdyby nawet — o czem mowy niema — 
górnicy w kopalniach bocheńskich wskutek jakiegoś 
nadzwyczajnego wypadku mie mogli pracować, to 
znaleśliby zajęcie w kopalni wielickiej, ażeby tu 
wydobywać zwiększoną odpowiednio ilość Boli. Na- 
leży dodać, że w salinach bocheńskich pracuje 
obecnie około 800 ludzi. 


Kronika powszechna. 
8 Samochody do celów wojskowych. Krakow- 


ski magazyn zaopatrzenia wojska wprowadził w 
używanie wozy automobilowa. Ną to duże, szaro 
malowane bryki, mające aparat przed  przedniemi 
kołami. Dzisiaj taki wóz przejeżdżał przedpołudniem 
około tutejszego urzędu pocztowego. Podoficer od 
pionierów kierował wozem. Wóz sprawia wrażenie 
bardzo ciężkiej maszyny, dającej się użyć tylko na 
szosach i bardzo dobrych gościńcach. 

§ Spoliczkowanie tureckiego ambasadore. 
Lekarn tureckiej ambasady w Wiedniu Abdullah 
Djerdet, który jak wiadomo spoliczkował tureckiego 
ambasadora w Wiedniu i wydalony z Austryi u- 
dał się na Węgry, został obecnie wydalony także 
z granio węgierskich. 


OFIARY. 


Dla sieroty chorej ma oczy i serce złożyła 
WP. H. Gołaszewska z Abbazyi 8 kor, 


Pożar Złoczowa. 


Wezoraj w czwartek o gods. 6 popołudniu 
tnż przy rynku w dzielnicy lwowskiej, «amieszka 
lej przez żydów, wybuchł pożar ujakiejś krawcny. 
ni z powoda nieostrożnego obchodzenia się z Ż3- 
łaskiem i nrzy silnym wschodnim wichrze objął 
na lewo i na prawo całe przedmieście lwowskie 
aż po nową pocztę. Pożar częściowo zatrzymał się 
koło skweru przy starej cerkwi ruskiej, która 
spłonęła. Ta się rozdzielił z jednej strony ku są- 
dowi, który spłonął wraz z częścią aktów, s dru- 
giej zaś strony przerzucił się ua przedmieście 
Szlaki, Silny wicher i brak wody nie dozwoliły 
požaru zlokalizować, mimo wytężonej pracy straży 
ogniowej złoczowskiej, sikawek z saasowskiej fa- 
bryki papieru, z magazynów wojskowych, ze sta- 
oyi kolejowej i przybyłej w nocy miejskiej straży 
ogniowej ze Lwowa. Całe przedmieście 
lwowskie, gliniańakie, część Szla 
ków, wschodnia pbłać rynku i przy- 
ległe ulice przedstawiają jedno 
pogorzelisko. Spaliło się około 500 domów 
mieszkalnych a z zabudowaniami gospodarskiemi 
przeszło 1000. Spłonęły oba szpitale powszechny i 
żydowski (chorych wynoszono i na ulicach wol- 
nych od pożaru umieszczano), cerkiew ów Miko- 
laja s plebanią itd, Ma być także kilka ofiar w lu- 
dziach. 

W nocy saras na pierwszą wiadomość o ka- 
tastrofle przybył do Złoczowa namiestnik h-z. Po- 
tooki i pozostał do piątku rana. 

Zloczów 18. września. 


Dwie trzecie części miasta są jednem zglisz.- 
czem. Pożar wybuchł w czwartek o godz. 5. w do 
mu Igla; jedni powiadają, że w składzie nafty, 
inni, że u krawosyni kołder. Ogień wszczęty przy 
ulicy Lwowskiej od razu skutkiem gwałtownego 
wichru rozprzestrzenił się aż ku rynkowi i przed- 
mieściu gliniańskiemu, Około 7000 ladzi bez dacha; 
nealoho gimnazyum, kościół i starostwo. Ze Bzpi 
talów, które oba spłonęły, przenoszono chorych do 
szkoły ludowej i do koszar. Jedna chora wyzio- 
nęła ducha w czasie przenoszenia jej, jeden żyd 
padł trupem skutkiem udaru serca, jedna żydówka 
utraciła śycie, ratując mienie od pożaru a nadto 
znaleziono zwęglony jeszcze jeden szkielet kobiety 


jak słychać, ukończone. Na podstawie dalszych za- 
rządzeń, na ławie oskarżonych zasiądzie przeszło 
15 obwinionych pod zarzutem zbrodni gwałtu pu- 
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Zieczów 18. września. 


Stwierdzono, że pożar wczorajszy wybuchł o 
godz. 1/6 wieozór w składzie nafty. W jednej 
chwili dom stanął w płomieniach, a „rzy silnym 
wietrze wschodnim, pożar rozszerzał się z przera- 
żającą szybkością, do czego nie mało przyczyniła 
się kilkudniowa posucha. Cała Lwowska ulica sta- 
nęła w ognia. żar z płonących domów buchał tak 
silny, że o gaszenia mowy być nie mogło. Cho- 
dziło o to, aby ogień zlokalizować i uratować resztę 
miasta Do przerażającego rozszerzania się żywiołu 
przyczyniło się i to, że cała wschodnia, północna i 
zachodnia część miasta jest zabudcwana domami 
krytymi gontem, to też spaliły się wymienione czę - 
ści miasta, spaliła się cerkiew ów. Mikołaja, szpi- 
tal, sąd, ruskie prebostwo, ruska wikarówka, pra- 
wie cały rynek, cała ulica Lwowska, Gliniańska, 
przyszło 2 trzecie miasta, Popalili się po najwięk - 
Bzej części ludzie bardzo biedni, to też i głód im 
grozi i dachu meć nad głową nie będą. Straszna 
klęska. 


Pożar Monasterzysk. 


Mionaaterzya «a 18. września. 
Straszliwa klęska poźaru zniszczyła wczoraj 
większą część miasta. Spalonych 260 domów. 8000 
ludzi bez dachu. W przylesłej wsi 100 domów 
spalonych. Dwoje ludzi straciło życie, wielu popa- 
rzonych 


Ruch artystyczno-literachi. 
* Z teatru. Artyści dramatu zajęci są obecnie 
studyowaniem „Wroga ludu* Hearyka Ibsena. 
W ślad zatem pójść mają w bliskiej przysułości : 
„Dzika kaczka*, „Gabryel Borkman* i „Cesarz 
Julian“, 


Mopertuar tentru krakowtrkiego. 

W sobotę „Pablicsna tajemnica“ (Lo secret de Po- 
lichinelle) P. Wolffa (nowość). 

W niedzielę „Krzyżncy* H. Sienkiewicza. 


Z KRAKOWA. 


(Telefonem i pocztą). 

— (Csas w sprawia budowy koszar na Wa- 
welu donosi, że zainisteratwo wojny przyjęło ofertę 
firmy krakowskiej Hand-Uderski-Kpstein i Sp. na 
budowę koszar dla wojska, mającego ustąpić z Wa- 
welu, z tym warankiem, że cierenci pcdwyższą 
opust od sumy kosztorysowej mniej więcej do wy- 
gokości tego opustu, jaki dała wiedeńska firma 
Eisler i Sp. 

— Śledztwo o znany napad na Kazimiersa 
na pp. Trojanowskiego i Krzyżanowskiego zostałc, 


blicznego przez ograniczenie wolności osobistej i 
zagrożenie bezpieczeństwa zdrowia. Rozprawa od= 
będzie się w pażdzierniku w tutejszym sądzie kar- 
nym. Obwinmeni są wyłącznie izraelici, którzy, jak 
wiadomo, rzucili się na pp. Trojanowskiego i Krzyża- 
nowskiego, podejrzywając ich, iż rozdają dzieciom 
żydowskim zatrate cukierki. 

- Komitet krakowskiej rady miejskiej dla 
sprowadzenia zwłok Henryka Siemiradzkiego a: 
chwalił wydelegować imieniem rady adwokata ra- 
dnego Gankiewicza do Warszawy, w cela odebrania 
awłok. Uchwalono złożyć na trumnie srebrny wie 
nieo imieniem rady miejskiej. 


Z POZNANIA. 
(Pocztą). 

— Głośny inspektor szkolny Winter z Wrze- 
śni otrzymał translokacyę i od 1. października 
obejmuje posadę nauczyciela aeminaryam nauczy 
cielskiego w Oleśnicy na Górnym Slązku. Schłes- 
sische WVolksaeśżtung robi wobec tego uwagę, he 
takiej transłokacyi nie można uważać za awans, 
Z nauczyciela seminaryum można awansować na 
inspektora, ale odwrotnie jest rzeczą niebywałą 
dotąd. Pismo to pisze: „W ogólności j.k od da- 
wniejszego czasu mówiono, że Wiater rządowi się 
nie przysłużył inscenizowaniem sprawy  wrzesiń- 
skiej. Pan Winter za to usunięty został teraz na 
martwe tory neutralnego obwoda oleśnickiego, 
gdzie niema przeciwieństw narodowościowych*. 


Proces gnieźnieński. 


— Proces karny o ułatwienie ucieczki 
Piaseckiej z powodu sprawy wrzesińskiej odbywa 
się w sali sądów przysięgłych. Przewodniczy dy- 
rektor Engel. Prokuratoryę reprezentuje pan Lan- 
ger. Tłómaczem jest p. Gnensch. 

Wszyscy oskarżeni i świadkowie się stawili. 
Stawił się nawet Janicki, o którym mówiono, że 
uciekł, 

Po stwierdzeniu tożsamości oskarżonych, 
mec. Dziembowski stawił dwa wnioski: o prze- 
słuchanie Ozdowskiego, kamerdynera p Kościel- 
skiego, który zezna, że Piasecka w  Miłosłąwiu 
weale nie była, a bez jego wiedzy i pozwolenia 
nikt do pałacu miłosławskiego dostać się nie 
może. 

Drugim świadkiem ma być kołodziej Kacz- 
marek z Wrześni, który zezna, że Bednarowi- 
czowa także w Miłosławiu nie była. Mec. Lenz- 
mann poparł wniosek Dziembowskiego; sąd odro- 
czył decyzyę. 

Osk. Janicki, który całą noc przesiedział na 
odwachu, prosi o pozwolenie przebrania 
się, bo go obeszło robactwo. Wniosek 
ten poparł mec. Leuzmann, bo jest niebezpie- 
czeństwc, źe się robactwo przeniesie na innych 
oskarżonych. Wnosi więc o krótką przerwę w 
postępowaniu. Przewodniczący nie godzi się na 
to, ale kazał Janickiego przeprowadzić do innej 
ławy, tuż okok miejsc dla dziennikarzy. 


Ostatni dzień pobytu cesarza 
w Galicyi. 

Komarne Chilopy 16. września. (Spr. 
Gas. lw.) Cesarz wyjechał dzisiaj powozem na pole 
ćwiczeń, przejeżdżając przez miasteczko Komarno, 
nu wzgórza, położone między Rozłąką a Humień- 
cem. Dowódcy armii zostali zmienieni. General- 
major Stróhr dowodził powiększoną dywizyą ka- 
waleryi, składającą się z 8 brygad, z trzech ba- 
talionów piechoty i trzech bateryj konnych, a za- 
daniem jego było powstrzymać pochód armii ge- 
neral porucznika  Freunda, rozporaądzającego 
trzema brygadami konnicy, 4 batalionami strzel- 
ców i trzema bateryami konnemi, przez wzgórza 
Horożany wielkiej. Po dziewiątej ro poczęły się 
już utarczki. Strzelcy i dragoni, zamienieni na 
piechotę, bronili pojedyńczych pozycyj, artylerya 
ostrzeliwała się wzajemnie na widnokręgu 
gromadziły się smugi dymu, a ciągły grzmot 
strzałów armatnich, rozbłyskujących snopami o- 
gnia w dali, ujawniał pozycye walczących kor- 
pusów. 

O dziesiątej nastąpiło spotkanie, Na wyży- 
nach terenu Humieniec Komarno odbył się atak 
kawaleryi. Siedmdziesiąt dwa szwadronów starło 
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cy, pędzącej naprzeciwko siebie. Po tym ataku 
rozległy się dźwięki trąbki. Ukończono walkę — 
i tegoroczne ćwiczenia. Poczem odbyło Się omó- 
wienie, 


prowadzić nowe wybory pod bagnetami, gdyż 
tak: tylko parlament, co byłby hańbą narodu, 
mógłby przyjąć do wiadomości ten rozkaz. Do- 


i| radcy, którzy monarsze podsunęli ten rozkaz do 


Cesarz wyraził nietylko najwyższe zadowo-»| podpisu — powiada llasank — ciężko odpowie- 


lenie z rezultatów obecnych manewrów, ale ”| 
przemowie do generalicyi zaznaczył także, że z 
prawdziwą przyjemnością spędził znów kilka dni 
w Gałicyi wśród swej dzielnej armii, która po- 
stawą swoją, sprawnością wojenną i wytrzymało” 
ścią, zasługuje ze wszech miar na pochwałę. 

Po ukończeniu 


dzą przed narodem. 

Magyar Szo, organ br. Banffyego pisze, iż 
rozkaz cesarski oznacza, że na terenie walki na- 
rodowej, król stanął przeciw narodowi. Król 
objawił swą niezmienną wolę, która kiwnął 
jest wołi narodu. Wszelkie nadzieje załagodzeniaj 


omówienia zawrzało naj: konfliktu zniknęły. Ciężkie czasy przychodzą na 


wszystkich okolicznych wzgórzach życie. Sygnały!| naród węgierski. „Apelujemy do naszych repre; 


brzmiały dokoła, zewsząd ściągały oddziały, abyjj zentantów w sejmie 


wziąć udział w defiladzie Część wojsk cofnęła 
się na niziny, położone bliżej Komarna, inne u- 
stawiały sie wprost w bojowym ordynku. O trzy 


kończy to pismo — aby! 
z zimną krwią, a żelazną wolą wytrwali na sta-| 
nowisku*. 


Magyar Orszag jeszcze ostrzej przemawia, 


kwadranse na jedenastą rozpoczął się imponujący || pisząc: „Jak grom z jasnego nieba spad? rozkaz 


przegląd wojsk. Cesarz stał na czele generalicyi 
1 sztabu, na najwyższym pagórku obok Humień- 
ca, a z dołu od strony Komarna ciągnęła ar- 
mia. 


cesarski. Nakłoniono monarchę do wydania roz- 
kazu, który wręcz neguje państwo węgierskie 
i dəgraduje nas do rzędu jednego ze szczepów, 
zamieszujących Austryę. Odpowiedź na to jedna: 


Więc na pierwszy ogień poszedł VII, pułkj| nie damy ami podatku, ani rekruta; niech spró- 
ułanów, prowadzony osobiście przez arcyksięcia|| bują bez tego panować. Żaden prawy Węgier 


Franciszka Ferdynanda, właściciela tegoż pułka, 
potem XIIL, na czele którego jechał generał ka- 


waleryi hr. Paar, wreszcie sławą okryte: I. pułk!| walki. 


dragonów i IV. pułk ułanów, ze srebrnemi trą- 
bami, ofiarowanemi im w roku jubileuszowym, 


nie podejmie się teraz misyi utworzenia gabi- 
neta, żaden prawy Węgięr nie odstąpi od 


KRudapeszt 18. września. Partya Kossu- 
tha zażądała zwołanie parlamentu na dzień 28. 


w końcu XIV. pułk dragonów pod wyjątkowym|| września, 


znakiem honorowego sztandaru, zdobytym nie- 


Z powodu wielkiej doniosłości rogkazu kró- 


ustraszonem męstwem na polu walk -- za daw-j| lewskiego do armii, uchwaliła partya liberalna 


nych, dawnych lat. 
Trąbki szwadronów grały bez przerwy. Dwa- 


zwołać konferencyę stronnictwa na 22. bm. 
Budapeszt 18. września. Pester Lloyd 


naście tysięcy ludzi i koni postępowało mąż za|| wywodzi, że rozkaz cesarza do armii nie sprze- 
mężem, koń za koniem w nieustannym pocho-|| ciwia się wcale narodowym aspiracyom Wę- 
dzie. Słychać jeno było parskanie rumaków,|| grów, lecz nawet w pewnych granicach je sza- 
szczęk or(ża, przytłumiony odgłos stąpań. Ofice-|| nuje. Oznaczenie granic praw korony jest już 
rowie sztabu znaczyli linię defilady, a jak daleko|| postanowione w sankcyi pragmatycznej. Korona 
oko ludzkie dojrzało, widać było olbrsymią, im-|| nie może więcej dać, aniżeli to naczelny wódz 
ponującą, zwertą armię, która zajmowała milowąj| armii uważa za dopuszczalne. Że korona czuwa 
przestrzeń od kolumny w Rozłące, aż pod Hu-]| nad narodowym rozwojem Węgier, tego zlożyła 
mieniec. Za konnicą szła piechota, szli strzełcy,|| dowody w ciągu kilku ostatnich dziesiątek lat. 
toczyły się działa, a echa niosły wciąż hasła po-|| Rozkaz do armii opiera się na ustawach ugodo- 
budki, aż hen ku dalekim lasom i górom. | wych z r 1867. W końcu zwraca się Pester 

Na wzgórzach tłumy ludzi, zbite szeregi po-|| Lloyd do opozycyi węgierskiej, aby nie prze- 
wozów, bryczek, wierzchowych koni. szkadzała uchwaleniu kontyngentu rekruta w do- 

Defilada trwała pięć kwadransów. Monarcha|| tychczasowej wysokości, tak jak to chce uozynić 
zsiadł później z konia, na którym wytrwał bez|| parlament austryacki, aby nie zmuszać zarządu 
przerwy od dziewiątej zrana do pierwszej i udał|)| wojskowego do zatrzymania żołnierzy przez rok 


się dworskim powozem do Chłopów. Tutaj ocze- 
kiwali cesarza: namiestnik hr. Potocki, Filip Za- 
leski, Adam Jędrzejowicz, hr. Lanckoroński, Ro- 


czwarty i w ten sposób nie wyrządzać ludności 
dotkliwych szkód. 


Budapeszt 18. września, Dotychczas ża- 


man hr. Potocki, Ignacy Zborowski, emerytow.|| dne ze stronnictw nie zaznaczyło jeszcze wyra- 
prezydent wyższego sądu w Krakowie i br. Adolf|| żuje swego stanowiska wobec manifestu cesarza, 
Brunieki, marszałek powiatu gródeckiego. Monar- | Niektóre dzienniki podnoszą łączność manifestów 
cha przemawiał do każdego z obecnych; namie- ||z obecnym pobytem cesarza Wilhelma w Wie- 
stnik w rozmowie z monarchą podziękował mu|||dniu. któremu przypisują wyjątkową polityczną 


w gorących słowach za pełne łaski monarszej, 
pismo odręczne. O pół do drugiej rozpoczął się: 
ostatni dworski obiad w Chłopach. Idąc do na- 
miotu, pozwolil się monarcha fotografować na 
trawiku przed swą rezydencyą  fotografowi M. 
Lissa ze Lwowa, który rovił również zdjęcia obu 
arcyksiążęt. Niedługo po obiedzie zajechały dwor- 
skie ekwipałe. 

Cesarz opuścił Chłopy o godzinie pół do 4. 
Ze zgromadzoną przed wiilą generalicyą pożegnał 
się ukłonem wojskowym i wkrótce potem okrzy- 
ki ludności, stojącej w szpalerach wzdłuż drogi, 
oznajmiły, że monarcha opuścił już czterodniową 
swoją siedzibę.. 

Na stacyi, w przechodnim namiocie podzię- 
kował raz jeszcze monarcha za gościnność hr. 
Lanckorońskim, podając im rękę, poczem wsiadł 
do wagonu. W czasie pożegnania byli obecni 
wszyscy zaproszeni na dzisiejszy obiad goście, 
oraz dyrektor kolei radca dworu Wierzbicki, 
marszałek Rayski, baron de Vaux, dyrektor po- 
licyi radca Schechtal, starosta Świtalski i radca 
des Loges. 

Publiczność wznosiła raz 
entuzyastyczne okrzyki na cześć cesarza. 

Po odjeździe monarchy zapanował w Chło- 
pach gorączkowy ruch. Służba dworska za- 
brała się do pracy, Zajeżdżały wozy, (adowano 
skrzynie, serwisy, zwijano kancelarye, dwadzie- 
ścia wyborowych dorożek /acharyasza Wagnera, 
wynajętych na zas manewrów przez dwór, FOZ- 


i wojskowych. 


cisza na pałac i park chłopecki. 

Hr. Lanckoroński i bar. de 
ca znanych w świecie wojskowym aluminiowych 
pontonów do przewożenia kawaleryi przez wodę, 
wyjechali raz jeszcze na kolej, żegnając odjeżdża 
jących. Ich niezwykła uprzejmość i gościnność, 2 
jaką przyjmowali tylu gości, budziły powszechny 
podziw i uznanie. Kiedy zaś piszę o tych miłych 
dniach, spędzonych w Chłopach, to podnieść 
również muszę gorliwość burmistrza Komarna, 
niezmordowanego w urządzaniu trzechdniowej ilu- 
minacyi miasteczka, w utrzymaniu wzorowego po 
rządku i ładu, jaki przez cały czas lamże pa- 
nował. 

Nadworny urząd rozdał imieniem cesarza 
następujące upominki: Kugeniusz Seeger, dyrektor 
dóbr hr. Lanckorońskiego, otrzymał brylantami 
sadzony monogram cesarza, komisarz Łysakowski, 
naczelnik poczty Karol Wonsch i kasyer Ajdu 
kiewicz, złote wartościowe zegarki z herbami 
państwa, pp. Biedermann i Rutkowski srebrne 
papierośnice z monogramem monarchy, kamerdy- 
ner kr. Lanckorońskiego złoty zegarek, nadworny 
dostawca dorożek Z. Wagner poaarek w zło- 
cie, tak samo i służba dworska i administra- 
cyjna. 

Wczorajszą korespondencyę moją uzupełniam 
wiadomością, że ks. arcybiskup Bilczewski wy- 
stąpił na obiedzie dworskim z ofiarowanym mu 
przez cesarza krsyżem biskupim, bogato ozdobio - 
nym brylantami i opalami. A W. 


Rozkaz cesarski do armii 


i sytuacya na Węgrzech 


(Telegram „Głaz. Nar.*) 


Wiedeń 18. września. Dzienniki wskazu- 
ją na niezwykłość rozkazu cesarskiego do armii, 
nie tając, źe po pojawieniu się jego utrudnionem 
zostało utworzenie gabinetu węgierskiego, bo na- 
wet pozory zwycięstwa Węgrom odcięto. 

Budapeszt 18. września. Rozkaz cesar- 
ski do armii wywołał tu ogromne wrażenie. Je- 
dynie półurzędowy ester Lloyd broni rozkazu, 
twierdzą, że nie jest on niczem innem, jak tylko 
jasnem sprecyzowaniem praw i woli korony, ale 
następnie stwierdza, że nietylko w klubie nieza 
wisłym, ale i w klubie liberalnym wywołał on 
wielkie wzburzenie. Skarzą zię tam na ton roz- 
kazu, na jego treść i na to, że w rozkaz woj- 
skowy wmieszane są kwestye polityczne bez kon- 
trasygnatury ministra. 22 esłonków klubu liberal- 
nego zażądało zwołania na 22 bm. konferencyi 
klubowej. 


Hasank, organ agraryuszów węgierskich 
pisze, iż rozkaz cesarski mie jest niczem innem, 


się z sobą. Tumany kurzu, wznoszącego się z or-¡|!jak w słowa ubranym wyrazem żelsznej woli 


nej roli, zasłaniały widok. W szarych oponach 
pyłu majaczyły jeno dwie olbrzymie masy konni- 


| monarchy. Wobec tego nic nie pozostaje, jak 
"mimo stanu c= lew rozwiązać parlament i prze- 


Z nastaniem nocy poczęła zwolna spływać |i 


l 


|doniosłość, ze względu ma politykę austryacką 


na Bałkanie i obecne stadyum zatargu bułgar- 
sko-tureckiego. 


Budapesti Hirlap wywodzi, że na rozkaz cesar- 
ski do armii trzeba będzie przyszły rząd pociągnąć 
do odpowiedzialności, co dlań nie będzie wcale 
przyjemnem. 

. Budapester Tagblatt sądzi, ke dla wszyst- 
kich tych, którzy są przeciwni wspólności armii, 
rozkaz ten jest jasną wskazówką, że ich dążenia 
nie mają żadnych widoków  urzeczywistnienia. 
Ponieważ więc na koncesye na polu językowem 
liczyć nie można, potrzeba ich będzie szukać na 
innem polu. 

Dziennik Alkot nanś pisze : Rozkaz do armii 
jest wybitnym politycznym dokumentem. Jest on 
nieprzewidzianą porażką opozycyi. Odpowiedzial- 
ność za to spada na partyę liberalną i wszystkie 
rządy, które od r. 1878 stały u steru. 

Posti Napło sądzi, że koniecznem jest zwo- 
łanie parlamentu, by zapobiedz niebezpiecznym 
konsekwenacyom. W obec tego rozkazu opozycya 


po raz gorące i ||zmuszona jest zrobić jeszcze większy zwrot na 
lewo 


Eggyetertes protestuje przeciw traktowaniu 
narodu węgierskiego jako szczapu ludowego; 
obowiązkiem jest węgierskiego ustawodawstwa 
zaprotestować przeciw temu. 

N. Pest. Journal pisze, że mimo wielkiego 
wrażenia, jakie rozkaz wywołał, nie należy tracić 


woziło na wszystkie strony urzędników dworskich głowy. 


Adres, przepaski żałobne. 


Budapeszt 18. września. (T:l. pryw.) 


i 
Vaux, wyualaz | W kołach politycznych poruszono myśl, aby na 
rozkaz do armii parlament węgierski odpowie- 
„dział adresem, 


Stronnictwo niezawislości zamówiło kilka 
tysięcy przepasek żałobnych z napisem: „Chłopy 
16, września" i rozdaje pomiędzy młodzież 
i ludność, aby noszono je na prawem ramieniu. 


Ostatnie wiadomości. 


Wiedeńska dvbeiłerstg. podaje z Prze- 
„m yśla korespondencyę donosaącą, że komenda 
korpuśna nakazała oficerom pouczać żołnierzy, 
dlaczego, pomimo, iż skończyli trzy lata służby, 
jednak w koszarach pozostać jeszcze muszą. Po- 
rucznik Formanek miał tedy podczas ćwiczeń za- 
prowadzić żołnierzy swoich do ustronnego lasku 
i tam im powiedzieć, że jeżeli nie zostają w cza- 
sie, jak powinniby, puszczeni na ur'sp do domów, 
winni są temu żydzi, kiózsy Węgrów 
podburzają przeciw Austryi. Żądania Węgrów ni- 
gdy nie będą spełnione, a więc pomaszeru- 
jemy do Węgier i tam ich dobrze 
przetrzepiemy. A gdyby przyszło do bi- 
twy, to pamiętajcie, że to z winy Węgrów. Ja- 
koż z powrotem odgrażali się żołnierze po dro- 
dze żydom, a nawet swoim kolegow żydom. Pe- 
wien kadet z tejże kompanii brutalnie obraził 
żydów rezerwistów. 

Dzienmki wiedeńskie nie powtarzają tej ko- 
respondencyi. Natomiast w Peszcie narobiła ona 
hałasu. Żydowski Pester Lloyd podnosi, że we 
wszystkich kołach zdumienie i oburzenie wywołał 
fakt, iż oficer armii wspólnej mógł aię odważyć 
do szczucia przeciw narodowi węgierskiemu i 
wedle ustaw zupełnie równouprawnionemu wy- 
znaniu. 

„Spodziewają się pewne — powiada Pester 
Lloyd — zwłaszcza szczerzy armii wspólnej zwo- 
lennicy, że minister wojny ani chwili nie omie- 
szka zarządzić co należy. Dziś gdy minister 
prezydent przybył do klubu liberalnego przypu- 
szczono do niego szturm z powodu tej afery —- 
ale odpowiedzieć nie mógł, bo sam dopiero co 
się z gazet o tem dowiedział, ale sapewnił, że 
zasiągnie kompetentnych wyjaśnień i ewentualnie 
zarządzi co należy." 


i elegramy i telefonematy. 


Co mówią i piszą ? 
Wiedeń 18. września. (Tel. pryw.) Spra- 
wa zwołania rady państwa i manifest cesarski 
stanowi jedyny temat dyskusyi politycznych kół 
i prasy. Oba te wypadki omawiane są wspólnie 
nietylko dlatego, że bezpośrednio po sobie nastą- 


pewien związek rzeczowy. Sądzą, że stanowczy 
sąd cesarskiej prokiamacyi zdoła osłabić dyskusyą 
w austryackiej radzie państwa na temat obstrue 
kcyi węgierskiej i ostudzić ostry ton obrad. 
Dzienniki niezależne zamieszczają komenta- 
a a w cji rozkazu. Prywatne zdania do- 
wiadczonych węgierskich polityków bardzo różnią 
się od tych kodieticzy. KE = 
„W tych kołach politycznych powiadają, że 
chwiejność kierujących mężów stanu taką wywo- 
lala niepewność, że wszelkie kombinacye poli- 
tyczne z powodu manifestu cesarskiego są wprost 
niemożliwe. Wprawdzie pismo cesarskie brzmi 
bardzo stanowczo i można spodziewać się, że 
zaważy stanowczą odmowę żądaniom opozycyi 
węgierskiej, lecz z drugiej strony nie mogna 0- 
bojętnie traktować tych głosów prasy, które, gdy 
już po wyjściu manifestu, jedną noc przespa00, 
starają się uspokoić koła polityczne i twierdzą, 
że rozkaz odnosi się jedynie do wojska i nie 
ma żadnego znaczen'a politycznego. 


Rada państwa. 
Wiedeń 18. wrześna (Tel. pryw.) Rada 


państwa zwołana jest wprawdzie na kilka dni, 
lecz nie jest wykluczonem, że potrwatakże 
idłużeji że sejmy, które przerwały swe 
obrady, nie będą już miałyczasu na 
dalsze obrady. 


. Doszło już dotegz, że rząd cv kilka tygodni 
zmienia zdanie swe i postępowanie, przezco m- 
niemożliwione jest stawianie wszelkich horosko- 
pów politycznych. 


Praga 18 września. (Tel. pryw.) Według 
prasy, Czesi nie będą robili tru- 
d n ości uchwaleniu ustawy o rekrutach, ogra- 
niczą się tylko na lakonicznej demonstracyi. 


Wiedeń 18. września. Komitet wykonaw= 
czy czeskich posłów do rady państwa i sejmu 


zbiera się jutro, w sobotę, w Pradze na posie- 
dzenie. 


_ Parlamentarna komisya klubu młodocze- 
skiego zbierze się we wtorek 23. bm. przed po- 
łudniem a plenum tego klubu popołudniu. 

Koło polskie zbierze się we Wiedniu w 
środę 28. bm. zaraz po posiedzeniu Izby. 


Cesarz Wilhelm we Wiedniu. 


Wiedeń 18. września Cesarz Franciszek 
Józef udał się dziś już około g. 9. rano na dwo- 
rzec południowy. Bardzo licznie zebrana publicz- 
ność urządzała cesarzowi w drodze do dworca 
owacye. Na dworzec przybyli także posłowie 
saski i bawarski i inni dygnitarze. Arcyksiążęta 
którzy są właścicielami niemieckich pułków, mieli 
na sobie mundury odnośnych pułków. Wśród 
dźwięków niemieckiego hymnu o godz: */,10. rano 
wyjechał pociąg z cesarzem Wilhelmem. 

Powitanie było bardzo serdęczne. Cesarz 
Wilhelm i cesarz Franciszek Józef uściskali i 
ucałowali się 8 krotnie. Cesarz Franciszek Józef 
był w mundurze marszałka niemieckiego a ce- 
sarz Wilhelm w mundurze austryackiego genera- 
ła huzarów. Cesarz Franciszek Józef przedstawił 
Wilhelmowi następcę tronu arc. Franciszka Fer- 
dynanda i innych arcyksiążąt, następnie rozma- 
wiał z Buelowem i ambasadorem niemieckim hr. 
Wedelem. Cercle to trwało, bardzo długo. Na- 
stępnie udali się monarchowie do powozów. 

Ulice, któremi przejeżdżali, były udekoro- 
wane. Po drodze stały 8 bramy tryumfalne. Woj- 
sko tworzyło szpaler przez całą drogę. W czasie 
od przybycia na dworzec aż do jazdy powosem 
do burgu, dano 34 strzałów armatnich, 

W Burga oczekiwali przyjęcia arcyksiężne, 
dygnitarze dworscy wspólni ministrowie z hr. 
Gołuchowskim na czele, austryacki gabinet s 
Koerberem, hr. Khuen, węg. minister dworu 
Aponyi, br. Beck, br. Spaun, generalicya. Po 
krótkie cercło udał się cesarz Wilhelm do swych 
apartamentów. 

Wiedeń 18. września, Wozoraj pada 
ulewny deszcz, który zniszczył w części dekoracye 
przygotowywane na uczczenie cesarza Wilhelma, 
Pomimo tego pracowano dalej podczas ulewy, któ- 
ra ustala dziś rano. W czasie wjasdu Wilhelma 
II. do Wiednia deszcz nie padał, Obeonie godz. 
12'/, znown mamy ulewę, 

Przyjęcie cesarza Wilhelma II, było rzeczy= 
wiście wyjątkowo imponujące, gdyż s taką pompą 
wojskową i aparatem dekoracyjnym nie przyjmo- 
wano dotychczas nad Dunajem żadnego władoy. 

Wiedeń 18. września. (Tel. pryw.) Przy- 
jęcie cesarza Wilhelma odbyło się z wszelkim 
przepychem. Dzienniki zaznaczają, że przyjazd 
cesarza ma charakter polityczny i będą omawin- 
ne sprawy zagraniczne. 


Przesilenie 


w gabinecie angielskim, 

Londyn 18 września. Minister dia kolonii 
Chamberlain, minister skarbu Ritchie i sekretarz 
stanu dla Indyi, Hamilton, podali się do dymisyi, 
Król dymisyę przyjął 


Nadesłane, 


an tę rubrykę Redakcya nie odpowiada. 


Sirolin 
do nabycia w aptekach po & K. za zleceniem | akarskism, 

Polecane przez najznakomitszych lekarzy przy 

eterpieniach płuc, chronicznym kniarze 


organów oddechowych, askrotułach, in= 
finuenzy. Prawdziwy tylko w oryginalnych fakonach. 


HOTEL EUROPEJSKI 
(Alberta SŚzkowrona.) 


Przyjechali do Lwowa d. 18. września 1908. 
M. Exelens. Heugemmiter z Waszyngtonu, W. 
Płockis Gorlic, Bol. Smiałowski ze Stojaniec, J. 
Wartanowioz s Zygany, F. Löw s Wiednia, H. 
Mierzyński z Dabowic, J. Bunsch z Kamionki 
stramiłowej, M. Róhmer z Ołomańca, J. Allmayer 
z Wiednia. 


Sian powietrza, Spr.wozd nie centralnej sie* 
oyi meteorologicznej we Wied iu i aastrynckich kalel 
p owych.) Dnia 17. września 1908 c godxinie 7. rano 
Oserniuwoe <-18'3, Tarnopol --'—, Lwów 4-15'2, Skole 

*—, Przemyśl ——, Jarosław +-13'2 Tarnów -'— Nowy 
Zagórz 4*—, Kraków 4-121, Praga +112 Wiedeń 4-11 $ 
Semmering +70, Budapeszt 4-1%6, Isohl 
+196, 'Tryest -+108 Oelsyus «_ 


piły, lecz także diatego, że upatrują między nim 
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Książe i milionerka. 


(Clag dalszy.) 

— Zaczniemy zaraz od interesu — rzekł Euge- 
miusz. — Proszę siadać, panie Levi. 

Dziękuję waszej książęcej mości. 

— Co do owej pożyczki, na której warunki 
zgodziliśmy się wzajemnie... o ile pamiętam, sur 
ma była oznaczona na milion funtów szteriin- 
gów — mówił książę tonem pozornej obo- 
jętności. 

— Tak jest, milion... — przytwierdził Levi, 
bawiąc się łańcuszkiem od zegarka. 

— Wszystko już teraz w porządku, masz 
tu pan papiery; radbyia interes załatwić bez- 
zwłocznie. 

— Dobrzeby to było, proszę waszej książę- 
cej muści, tylko że... 

— Tylko co? Przed . miesiącem byłeś pan 
zupełnie zadowolony z dawanej na tę sumę gwa- 
rancyi, jakkolwiek przyznaję, że rodzaj zabezpie- 
czenia niezwykły. Zgodzłeś się również na spłatę 
długu w oznaczonych terminach i na wysokość 


GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 19 Września 1903 Nr. 214. 


pobieranego od pożyczki procentu. Nie każdy lo- 
kować może kapitał miliona funtow szterlingów 
na 51/,9, W ciągu lat dziesięciu cała suma ra- 
tami zostanie uiszezoną. Zdaje się, iż powiadn- 
miłem pana, łe majątek księżniczki Anny, która 
ma uszczęśliwić mnie darem ręki swojej, wynosi 
około pięćd iesizt milionów marek, co na monetę 
angielską czyni przeszło dwa miliony funtów 
szterlingów. 

Książę Eugeniusz nie rad był zwierzać się 
w ten sposób obcemu finansiście, ale zmuszały go 
do tego okoliczności. 

— Widzi wasza książęca mość, tak się 
przedstawia położenie: — zaczął bankier narze- 
czem, zatrącającem hebrajszczyzn. — Mówiłem, 
że mogę trzymać tę trochę pieniędzy na zawoła- 
nie waszej książęcej mości do końca czerwca, 
a wasza książęca mość przed upływem tego czasu 
miał się widzieć ze mną. Gdy minął termin, nie 
otrzymując żadnej wiadomości od waszej książę- 
cej mości i nie mogąv nawet dowiedzieć się 
o miejscu jego pobytu, lubo czyniłem o to sta- 
rania przez mege agenta w Niemczech, sądziłem, 
że wasza książęca mość zmienił zamiar 1 gdzia- 
indziej za siągnął pożyczkę. Pieniądz otecnie tani, 
kapitał szuka lokacyi. 

— Na nieszczęście, ważne sprawy zatrzy- 
małr 
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Zaktad zasta vvniczy 
i JK zumapliza Gudi ovi- za EH. 


14 i 15 października Nowego stylu 
odbędzie się w Kamieńcu Podolskiri 


w Aer 


DROBNE OGLOSZENIA 


po @ ct. od wyrazu. 


Hierbata. | 


ohińsko-rosyjska, zbiór majowy, Świeże 
Souchong L. złr. 3*75, II. złr 3-—. Okru- 
chy najlepsze sèr. 1°75. Okruchy drobne 
słr. 1°30 za funt. Dwór Łapszyn Brzeżany 


$ bierane, koszyk 
Zimowe bery TIE franko É 
pobraniem 3 korony. Z rząd ogrodu ERx€- 
pińce p. Buczacz. Wyselka od 28. 
września, 9331 


Wi e, stołowe dostarczamy w 
inogrona 5 kg. koszykach poczt. 
opłacone za pobraniem do wszystkich czę- 
ści monarchii i zagranicą. Wiuogrona stoe 
łowe z zapachem muszkatelowym liczymy 
sa 5 kg. po kor: 3. Nigmund Deutsch 
& Comp., właściciele winnic w Szabadce 
i Kelebiwczu. Szabadka, Ungarn. 218 


$ Biuro 
koncesyonowane przez wys. ck. Namiestnictwo do l. 87964/03. 
Pośredniczy w kupnie i sprzedaży majątków zietnskieh, dzierżaw miyąt- 

ków, sprzedaży realności we Lwowie i na prowincyi, młynów, gorzelń, 
browarów i wszelkich przedsiębiorstw przemysłowych. — Przyjmuje 

w komis sprzedaż materyałów drzewnych i opałowych, zboża, spirytusu, 


staraniem Syndykatu rolniczego 


dl CY TACY A 
bydła i koni. 


komisowo -rolnicze 


we Lwowie ul. Koralnieka 1. 8, 


- "COE 


mnie w Ostendzie — oświadczył książę, | gów, 


przybierając ton pańskiej wyniosłości. — W tym 
interesie nie traktowałem z nikim innym. Potrze- 
buję miliona funtów szterlingów. Będziesz pan tak 
uprzejmy i dasz na nie przekaz bankierowi me- 
mu w Londynie. 

— Bardzo mi przykro -- rzekł Samson Levi 
z uniżoną grzecznością — ale moi wspólnicy 
wycofali już te pieniądze, dając im inne przezna- 
czenie Wysłane są do Ameryki Południowej ; 
poufnie mogę waszej książęcej mości powiedzieć, 
że tę pożyczkę zaciągnął u nas rząd chilijski. 

— Co mnie, do dyabła, obchodzi rząd chi» 
lijski, panie Levi! — zawołał książę, blady ze 
wzruszenia. — Muszę mieć ten milion funtów ; u- 
kład między nami zawarty. 

— Przyznaję, żeśmy weszli w umowę — 
oświadczył bankier — ale ta umowa z winy 
waszej książęcej mości została zerwaną. 

Nastąpiła długa chwila milczenia. 

— Dowodzisz pan odezwał się książę 
z pozornym chłodem — że nie jesteś już w mo- 
żności użyczenia mi żądanego miliona tuntów. 

- Nie mógłbym dostarczyć go waszej 
książęcej mości przed upływem lat paru. 

Książę objawił żywe niezadowolenie. 

— Panie Levi -- rzeki jeśli do jutra 
nie dostarczysz mi tego miliona iuntów szterlin- 


przyjmuje w zastaw : szlachetne kamienie, wyroby ze złota, srebra i innych drogich 


9341 


wyrobu naszeno, pod kontrolą Komisyl 


w aptece I. Wewiórskiega. 
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|. E o ZECPOSJE 
Zalecona przez Towarzystwo lekarskie krakowskie 
szezawa alkalie: no-sodowa, zawierająca części składowe chemiczne, jak 


stwa lekarskiego. Używaną bywa w zgadze, kurczach i prze- 
wlekłych katarach żołądka, z dobrym skutkiem. 


Cena flaszki w Krakowie 15 ct. 
Do uabysia w aptekach i droguerynch , skład dla Lwowa 


K. Rząca i Ghmurski w Krakowie 


właściciele fabryki wód mineralnych. | 


panujących, a tem samem zmienisz ustrój polity- 
czny i kartę geograficzną Europy. Nie dotrzymu- 
jesz słowa; liczyłem na pana! 

—- Przepraszam waszą książęcą mość — 
odparł bankier, wstając z krzesła — to nie ja 
nie dotrzymałem słowa. Powtarzam raz jeszcze 
że nie rozborządzam już tym kapitałem i mam 
honor pożegnać waszą książęcą mość, życząc mu 
dzień dobry. 

Po tych słowach Samson Levi złożył szty- 
wny ukłon i wyszedł z sali audyencyonalnej. 

Była to ciekawa scena, charakteryzująca 
koniec dziewiętnastego stulecia: otyły, pospolity, 
urodzony w nędznej dzielnicy żydowskiej czło- 
wieczek, którego największą przyjemnością w ży- 
ciu byłe. przejażdżka statkiem w sobotę po rzece, 
mieszał szyki i przyprawiał o ciężki zawód o- 
statniego reprezentanta rodu, występującego 
przez długie wieki na kartach dziejów Europy, a 
w zamku swoim otaczanego zawsze okażałością, 
znamionującą władzę panujących. 

— Miałeś słuszność, Aribercię — mówił 
chwilę później książę Eugeniusz. — Nie mam in- 
nego wyjścia, jak tylko... 

-- (o chcesz powiedzieć? — przerwał mu 
Aribert przerażony. 


To, co "ezrnić postanowiłem — odparł 


zrujnujesz jedną z najdawniejszych rodzin | — Postaram się, iżby fakt miał pozór wypadku... 
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Rabka 


przemysłowej Towarzy- 


772 Stanislawów 
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Giovanni Zulia 


Lwów, ui. Św. 
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XXL 
Powrót Feliksa Bahlion. 

Wieczorem w dniu spotkania księcia Kuge- 
niuszga z Samsonem Levi, Teodor Racksole krą- 
żył niespokojnie po przedsionku i korytarzach 
hotelu Babilon. 

Powrócił przed paru dniami z Ostendy i da- 
remnie usiłował zapomnieć o zajściach, w któ- 
rych brał tam udział, Napróżno czynił w duchu 
uwagi, że najlepiej zostawić rzeczom ich bieg 
właściwy; tej filozofi powinny go były nauczyć 
olbrzymie przedsięwzięcia, przeprowadzane przez 
niego pomyślnie w Nowym Jorku, tym razem 
jednak nie mógł zachowywać się biernie. Obec- 
ność książąt w hotelu budziła chęć walki 
w 'złowieku. który dotychczas nie był nigdy po- 
konany. 

Chwyciwszy broń, stanął go stronie niesła- 
sznie prześladowanych i choćby książęta zanie- 
chali tej walki, on prowadziłby ją na rachunek 
pokrzywdzonych. 

W zapasach z uśrytymi wrogami stronnicy 
Ródesneimów byli do pewnego stopnia górą, 
skoro księcia Eugeniusza z niebezpieczeństwa 
wyratować zdołali, a nieprzyjaciół w osobie Ju- 
liana, Rocca i panny Spencer zmusili do ucieczki. 

(C. d. n.) 


kruszców, papiery 


war- 


tościowe, przedmioty z brązu, broń, galanteryę, dzieła sztuki itd. udzielając możliwie najwyższych 
zaliczek. Zlecenia zamiejscowe wykonuje odwrotną pocztą, stopa procentowa minimalna. 
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Dyrekcya. 


ni i Syn 


pierwsza krajowa 9060 


WodóW cementowych 


Piotra 21. — Telefon nr. 658. 
FU1)Je z 


Kraków Ozorniiowea 


ul. Zarwańska 18. Zwierzyniec 14. Bahnhofstrasse ZB, 
posadzki weneckie terrazzo granito — 
posadzek — betonowe kanały 
woary i muszle — schody — balkony — żłoby — grobowce — 
i wszelkie tym podobne wyroby z cementu, 
Kosztorysy, cenniki i wzory na żądanie bezpłatnie. 
i z prowincyi usknteczniamy najstaranniej, wzorowo i 


płytki maszynowe z cementu d 
— rury wodociągowe — sklepienia skov Ri 
ozdoby budowlane 


Łaskawe zamówienia miejscowe 
trwale po cenach umiarkowanych, 
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popołudniowe zajęcie biurowe, 
za skromne wynagrodzenie lub wikt, 
Łassawe zgłoszenia: w Admi- 
nistracyi Głazety Narodowej pod 
J. Z. 9316 


zgłosili się u ugo pisemnie najpóźniej do dnia 31. grudnia roku 
bieżącego ! prawa awoje należycie wyzazali 


We Lwowie, dnia 4. września 1908. 98314 


Lwowska Izba załatwień 


plae Dąbrowskiego L 5, 
(wchód do biura od ul. Cichej l. r w gma- 
chu Towarzystwa urzędników prywatnych) 


niego oddane jej w komisową 
R aż mamjątki ziemskie w ró- 
żnych stronach kraju, 


między tem! 
dobra zaliczane do pierwszorzę- 
dnych. 9228 


a B - 

Grzybki i rydzyki 
młodziutkie główki, w winnnym occie i 
koszemiach wyśmienicie zaprawione, w slo- 
jach 61/, kg, za 9 kor., słoje na 3 kg. za 
6 kor, rydzyki 6 kor, a grzybki sue 
else, doskonałe, drobne, białe, niewątpli- 
wie ozyste 1 klg. za 4 kor. 80 h., 5 kig. 
22 kor., 10 kg. 40 kor. — Zamówienia wy- 
syła: Antonina Kentelecka w So- 


Lwów-Kraków-Wiedeń- 


ratouchu, l. 75. s. Svratka, Cze- 
eby. 9325 


MEBLE GIĘTE 


Bracia Tereyarze św. 
Franciszka, posługujący 
ubogim, ul. Ikleparowska 
L 15 talisnko*, za- 
biera się na żądanie meble do 
naprawy a roznosi reperowane 
i nowo zakupione. Ceny umiar- 
kowane — robota staranna. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon o ste ck i. 
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Poleca sig do najtańszej i najrseielmiejszej posłu ico do zamówień insera- n ki 


tów do wssystkich gazet krajowych i zagranicznyth Fachowe rady, projekta EN 
na Ronzyj rat i oceny ychie wolne od opłaty. Najnowszy wielki katalog 
gazet dla inserujących gratis s orłatnie. j 
Własny zblorawy wykaz w czasopismach „Nowej Pressy* i „Nowego Wied. 
Tagblatu* dla ano katdej treści, jako to: £a: na 4 sprzedały w każdej 
i, spółek, ageneyś, sastępstw, poduń o posa ly i wypis ofert itd. 


1) Tylko w piątki i poniedziałki. 


— m 


tarsza 8 -Y roch:w=lterlin. Praga- Karlsbad, Raym-Florencya- 
"emoty, śurych-Puryż-Ustenda, Kijów-Odessu-Wilno. 


UWAGA: Pociągi pospieszne oznaczone tłustym drukiem. 


2) Od 1 czerwcn do 31 sierpnia. 


Czas średnio-ouropejski. 


—— a e— 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. 


